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tualność wkroozenit. w ojsk  tureckich do Rumelii. —  
k .d a  państw a zw ołana. —  Fo Nowym roku moją 
■ię sejmy zebrać. —  U chw ała klubu czeskiego z 
d. 28. bm. —  Taktyka pism centralistycznych. — 
Wiec Izb  handlowych. —  Z Bośnii.)

Im więcej światła pada na pobyt Bismar- 
k& we Wiedniu, tembardziej przychodzimy do 
przekonania, że te konferencje, jakie się odby­
wają obecnie we Wiedniu, stanowią wielki zwrot 
W dziejach poi-tyki europejskiej, są, jak pisze 
Standard dzisiejszy, .olbrzymim etapem w pra­
cy; mającej zreorganizować Europę i przekcztał 
Ció Jej polityczną konfigurację." Wprawdzie wy­
ssać musimy, że w świetle tem mało mamy u- 
r*ędowych promieni; za to, chociaż nieliczne, 
Sądrabiają one siłą i intensywnością. Jakże bo­
wiem ważny jest ten promień, który nam przy- 
Sosd dzisiejszy telegram wiedeński, a który za­
powiadając wielkie dla Austrji ustępstwa na po­
lu ekonomicznem ze strony Niemiec, odsłania 
Prawdziwy cel projektów cłowych Bismarka i 
Wykazuje, żr Moskale dobry mieli węch, skoro 
odrazu twierdzili, że projekta te nie tyle mają 
ha celu podniesienie dobrobytu Niemiec, ile ra­
czej zubożenie Moskwy!

Preius. Jahrb., których redaktorem jest p. 
Treitschke, znany satelita bismarkowski, przy- 
hosi w ostatnim swoim zeszycie artyknł, 
który daje do myślenia, że serce kanclerza nie­
mieckiego nie jest wolne od troski. Nam się cią­
gle zdawało, że na razie, to jest tak jak rzeczy 
dzisiaj stoją, Niemcy nie mają potrzeby obawiać 
•ty sojuszu Moskwy z Francją. Bo pomimo, że 
Moskwa niedwuznacznie dawała do zrozumienia, 
*ż gotowa zbliżyć się do Francji, we Francji je ­
dnak nie widać było wcale ochoty zbliżenia się 
do Moskwy. Przeciwnie, niepowodzenie misji 
Szuwałowa, ciągłe popieranie sprawy greckiej, 
niemiłej dla Moskali, lekceważenie, z jakiem 
Przyjęła prasa repnblikańska rozmowę Gorcza- 
kowa z korespondentem Soleila, a wreszcie od­
prawa, daxa w tych dniaeh przez Debaty Mo­
skwie, która się kończyła tym wnioskiem, że 
Moskwa jest za słabą, zanadto militarnie, poli­
tycznie i fiuans&wo zrujnowaną, aby sojusz z 
nią mógł być dla kogokolwiek ponętnym; wszyst­
ko to były symptomata, które kazały się domy- 
8*ać, że zabiegi moskiewskie nie mają być na- 
fkzie uwieńczone pomyślnym skutkiem. Inaczej 
Jednak, według p. Treitscbkiego, zapatrywała się 

te zabiegi dyplomacja prnska. Dla niej fakt 
ttfi, że ewentnalność sojuszn franko-moskiew- 
*kiego jest możebną, chociażby w przyszłości, 
Wystarczyła do napędzenia strachu. „Skoro f ran­
d k a  dyplomacja zaprzecza podejrzeniom, że 
*rancja myśli o zemście za Sedan —  pisze p.

skiewski. Tej więc ewentualności zapobiegł Bi»- 
mark, zmieniając swój front względem Austrji i 
narzucając się jej ze swoją przyjaźnią

Owoż przypuszczając na chwilę, że wywo­
dy p. Treitschkego są słuszne, .i że Francja rze­
czywiście ubiegała się o przyjaźń austrjacką, 
uasuwa się mimowoli pytanie, cóż w zamian za 
ofertę Francji przyniósł Austrji Bismark ? A 
pod wpływem tego pytania wzrok nasz pada 
na ziemie, które kosztem Turcji przyłączone zo­
stały do korony Habsburgów. Manipulacje trak­
tatu berlińskiego, dotyczące tych ziem, wcale 
nie rozstrzygają ich przyszłości, a raczej roz­
strzygają ją na niekorzyść Austrji. Niedawno 
Gołos wywodził, że zupełnie na tych samych 
warunkach co Austrja Bośnię i Hercegowinę, 
przyłączyła była przed pięciu laty Moskwa do 
siebie Kuldżę. Chiny nie były w stanie zapo- 
biedz odbywającym się w tej prowincji niepo­
rządkom i Moskwa okupowała ją z zastrzeże­
niem, że wróci ją Chinom, skoro wzmocnią się 
na tyle, aby módz tam ład i spokój utrzymać. 
I dzisiaj właśnie zwra- a Moskwa Kuldżę Chi­
nom, zkąd wypływa zdaniem Gołoju wniosek, 
że i Austrja za parę lat Bośnię musi Turcji 
oddać.

Jednakże tego zamiaru nie żywi z pewno­
ścią żaden z austrjackich mężów stanu, a przy­
najmniej żaden z tych, którzy okkupacji doko­
nali, i którzy dzisiaj konferują z Bismarkiem. 
Więc w pierwszym rzędzie niesie prawdopodo­
bnie Bismark Wiedniowi zapewnienie, że aż po 
linię Limu utrwali się potęga Austrji. A ponie­
waż nie od Bismarka, ale ze stanowiska pra- 
wno-politycznego zależy to w ostatniej instan­
cji od Tnrcji, przeto domyślać się wolno, że za­
nim ostatecznie przystąpiono do sklejenia soju­
szu austro-niemieckiego, pozyskano już wprzódy 
kontakt z Turcją. I rzeczywiście dzisiaj Polit. 
Corr. zamieszcza korespondencję, która każe 
przewidywać w bliskiej już przyszłości okkupa- 
rję Rumelii przez wojska tureckie. Owoż, my 
już przed paru tygodniami zwracaliśmy na to 
nwagę, ze do tego ważnego kroku Turcja nie 
przystąpi dopóty, dopóki potajemnie uie uzysz 
cze aprobaty przynajmniej paru traktatowych 
mocarstw. Sądząc więc rzecz ze stanowiska 
tureckiego, Rumelia i Bałkany naprawdę warte 
są Bośnii i Hercegowiny, nawet z sandżakiem 
Nowobazarskim.

.  w ŁLOt u cu au  ---- piOAC Jj.
jjreitschke — to jak z jednej strony nie potrz< - 
bn tego zaprzeczenia brać za bezwarunkowe
Jtfamstwo, tak z drugiej śmiesznością byłoby mu 
Mać. Francja wie co znaczy wojna z Niemcami, 
Me, że przedwczesna i zbyt pośpieszna próba 
•Mycia plam z lat 1870 i 1871 jest rzeczą nie­
bezpieczną. Zemsta jest potrawą, którą trzeba 
•Pożywać na zimno." I w dalszym ciągu wywo- 
*f*i p. T., że właśnie „spożywając na zimno", 
c*yniła Francja potajemnie zabiegi u An- 
Wrji, aby przygotować sojusz franko-austro-mo-

Poruszyliśmy jedną tylko stronę, albo ra­
czej jeden tylko ustęp tych konferencyj polity­
cznych, które się odbywają się w Wiedniu. Za 
daleko zaszlibyśmy, gdybyśmy chcieli mówić i o 
innych. Lecz już z tego jednego ustępu odsłania 
się cała waga tych konferencyj, i usprawiedli­
wia się to, cośmy na czele powiedzieli, że wpły­
ną one na zmianę konfiguracji europejskiej. Bo 
gdyby na razie nic więcej nie sprowadziły, 
jak tylko to, że przez zajęcie Rumelii wojskami 
tureckiemi wyrzuciły Moskwy z za Bałkanów, 
jużby utworzyły pole do szeregu tysięcznych, a 
uiedających się nawet wt przybliżeniu obliczyć 
skutków.

Patentem z d. 22. bm. R a d a  p a ń s t w a  
zwołaną została na 7. października. Według do­
niesień czeskich ma ona obradować do połowy 
grudnia, pocze n nastąpi odroczenie jej a zwołanie 
s e j m ó w.

Mowa tronowa ma już być ułożoną, ale je­
szcze nastąpią niektóre poprawki, mianowicie 
co do sprawy ugodowej. Do Izby panów powo­
łanych zostanie kilkunastu nowych członków, 
między tymi p. Ilabietinek. b. minister spra­
wiedliwości w gabinecie Ilohenwarta, tudzież 
ks. Karol Schwurzenberg, który też z t^go po- 
powodu —  a nie dlatego, że nie może się zgo­
dzić na czeski program prawno polityczny, jak 
centraliści trąbią — złożył mandat do Izby po­
słów. —  Dr. Kopp ma zwołać wszystkich po­rań sna

pogląd  k r y ty c zn y
ha wypadki s roku 1861, 1862 i 1863.
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Oprócz tego zebranie obywatelskie nastrę­
czało sposobność sprawdzenia, jak daleko prze- 
hrowadzooetn zostało dzieło moralnego wynaro­
dowienia; dawało możność porównania zebranych 
Jhż owtców z drogą, jaką jeszcze przebiedz wy­
badało dla ostatecznego dopięcia zamierzonego 
JMlu. Wypadało jednak całą sprawę przeprowa­
dzić zręcznie, aby wyzyskać zamierzone korzy­
l i .  nie wyprowadzając przedniejszyck warstw 
Ddski-.h z politycznego uśpienia.

Najprostszym w tej mierze środkiem było 
.^bronienie stawiania wszelkiego rodzaju żądań 

próśb o nowe ustępstwa; jedyne pismo do­
t l o n e  a raczej wymagane, był adres, wyraża- 
W y posłuszeństwo, Wierność i chęć udzielenia 
Wparcia istniejącemu rządowi.

ZaUte książę Konstanty w tym przynaj­
mniej wypadku objawiając zamiary niepodobne 

wykonaawL okazał się również nieszczęśli- 
d to  w swoien pomysłach, jak i sam Wielopol- 
faL Zebrani obywatele ze wsi i miast mieli ob- 
‘Cwić zadowolenie z położenia krają i rządów 
Wielkiego księcia; zmiana mogła przynieść tylko 
jMtody, kraj był zapełnię szczęśliwym, nowe 
'•tępstwa były bezpotrzebne. 
j .  Rozprawom o położeniu kraju chciano za- 
rdiiedz sztucznie, zabraniając stawiania nowych 
JJWuń; w takiem położeniu narady w tym kie- 
% k u  były bez użytku, a temsamem bez celu. 
^  Wedle ułożonego planu, Wielopolski był ni- 
* nieczynnym, pozostawiając działalność Wiel- 

księciu, i hrabiemu Zamojskiemu, jako 
sdnikowi pomiędzy narodem a władzą. Dy­
ja wiejska, zawezwawszy organizację uległą 
władaj, t  przyjazd do warszawy, zachowy­

wała później postawę bierną, patrząc niby obo­
jętnie na dalszy rozwój wypadków. Najczynniej- 
szymi byli różnego stopnia nowo-mianowani dy­
gnitarze, jakoteż niektórzy utytułowani pani­
cze odznaczający się nisdołęztwem umysłowem, 
a mimo tego chcący ujmować losy narodu w swo­
je dłonie. Jedni mieli za zadanie przeszkodzić 
stawianiu jakichkolwiek żądań, a przeciwnie na­
kłonić zebranych do udzielenia poparcia rządo­
wi ; drudzy w zaroznmiałości swej, chcieli wska­
zywać obywatelom drogę postępowauia, najod­
powiedniejszą do bieżących okoliczności. Hrabia 
Zamojski ze względu na przybraną postawę wo­
bec księcia, nie mógł objawiać jawnie swego 
zdania; pozostał na stanowisku skromnem po­
średnika, mając ostateczną uchwałę zebranych 
pedać do wiadomości rządu.

Właściciele ziemsoy jakoteż przedstawiciele 
miast, zaraz po „wem przybyciu do Warszawy, 
zdziwieni zostali nadzwyczajnie, skoro osoby 
przybierające postawę komisarzy rządowych, od­
wracali rozmowę od wszelkich choćby najlżej­
szych ustępstw nowych; skierownjąc rozmowę 
wytrwale do czerwonych, do zagrożonych wę­
złów społecznych, i klęsk nienniknionych, mają­
cych spaść na kraj w przyszłości. — Wedle ich 
zdania, potrzeba było użyć bezzwłocznie środ­
ków zapobiegających, wesprzeć rząd do zdusze­
nia hydry rewolucyjnej, inaczej rodzina i ma­
jątki przedni 'szych warstw polskich, zagrożo­
ne będą przez zwolenników komitetu central­
nego.

Myśl tego rodzaju, powtarzaną była wielo­
krotnie przez kilkunastu popleczników Wielo­
polskiego, przybierających zręcznie postawę pa- 
trjotyczną, gotowych niby na naj\vięk-i/,e po­
święcenie dla dobra kraju. Słowa ich jednak, 
jako nieopai te na prawdzie, nie robiły najmniej­
szego wrażenia; właściciele ziemscy wiedzieli 
bardzo dobrze, o ile posądzanie czerwonych o 
zamiary socjalne było niesprawiedliwym. Jedy­
nymi nieprzyjaciółmi tak wyższych jakoteż niż­
szych warstw społecznych, jednem słowem ca­
łego kraju, byli Moskale i uosobienie ich rząd, 
dążący do wynarodowienia dneha polskiego, i 
zatarcia wszelkich odrębnych piętn narodowo­
ści. Wzgląd jednak na osobiste bezpieczeństwo, 
przeważał początkowo w zebraniu. Obawa od­
powiedzialności pociągającej za sobą wysłanie 
na Syberję lub zamknięcie w oytadeli, zmewa-

słów centralistycznych na 6. października dla 
naradzenia się na podstawie uenwał linckich co 
do taktyki wcbec rządu, tudzież co do postępo­
wania centralistów w ogóle. Tagblatt nie jest 
pewnym, aby na tej konferencji zdołano dopro­
wadzić do trwałej jedności w obozie centrali­
stycznym i aby z niej wyszły żywe impulsa o- 
pozycyjne.

Zwołany na wczoraj klub posłów czeskich — 
sejmowych jak i rajcbsratowych — uchwalił 07 
głosami przeciw 5 obesłać Radę państwa. Kto 
przeciw głosował, telegram nie powiada. Uchwa­
ła ta zresztą już była oddawna pewna, a zapa­
dła nie bezwarunkowo, jako rzecz obowiązku, 
ale motywowaną jest jako rzecz okolicznościami 
obecnemi wskazana. W  myśl swego prawa poli­
tycznego, Czesi ciągle zatem w zasadzie nie u- 
znają Rady państwa, i tylko ze względów prak­
tycznych do niej wstępują. W tym też duchu 
zapewne opiewać będzie deklaracja, którą Czesi 
już na pierwszem posiedzenia Izby posłów wnieść 
mają. Motywa zaś uchwały są zapewne ułożone 
w porozumienia z rządem, i odezwą się jnż w 
mowie tronowej. Czesi nadzwyczaj ostrożnie a 
energicznie postępują i postępować będą. Poda­
liśmy przed kilkoma dniami dobitne oświadcze­
nia wszystkich pism czeskich względem stano­
wiska Czechow do hr. Taaffego —  posłowie bo­
wiem, którzy przybyli do Wiednia na konferen­
cję z Hohenwartem z d. 18. i 19. bm., kilka- 
kroć widzieli się ż ministrem Prażakiem, i byli 
u hr. Taaffego. „Posłowie ci, według korespon­
denta Politihi, głowami kiwali, i wydało się im, 
że jeszcze wiele do życzenia pozostaje, —  ale 
w obecnym stanie rzeczy niepodobna pozosta­
wiać całego pola przeciwnikom, którzy najsza- 
leńsze czynią wysilenia, aby znowu wszechwła­
dzę w swoje zagarnąć ręce."

dopuszczali i dopuszczają —  gwałtu! zatem wo­
łają Prebsy i Blatty, jak gdyby autonomiści pla; 
nówali rzez bnmańską wyprawić biurokracji i 
jak gdyby nawet dziecko urzędnika w żywocie 
matki nie było pewne od okropnej u autonomi- 
stów żądzyjwejścia na posady rządowe.

Dzienniki czeskie podają mowę kandydacką 
p. Smolki, uważając ją za fakt nie mniej ważny jak 
udział Polaków w konferencji u Hohenwarta. 
Pokrok dodaje oraz komentarz do niej Gazety 
Narodowej.

Pólurzędowcy na miłość boską zaklinają, a- 
by w Radzie państwa nie podnoszono kwestyj 
narodowościowych. Jak gdyby to być mogło! 
Czasy, podobne teraźniejszym, mogą minąć, au­
tonomiści muszą zat zabezpieczyć się przeciw 
podobnym jak dotychczas nadużyciom byłych rzą­
dów centralistycznych. Co wre w duchu bandy 
centralistycznej, dość przytoczyć jeden fakt: — 
Nowa Presae odchodzi od zmysłów z powodu, 
żę organowi czeskiemu, Potitice, po 10 latach 
pozwolouo sprzedawać-mnuera -swoje także po­
za obrębem biura redakcyjnego. Godnym icż u- 
wagi jest fakt, że Naroduim Listum nie wróco­
no tego prawa. Zresztą dopiero teraz pozwolono 
Politice i Narodnim Listom mieć własne dru­
karnie !

Pisma centralistyczne w okropnym są kło 
pocie. Nie mogą wmówić w ludność, iżby kon­
stytucja była w niebezpieczeństwie, albo nabyt­
kom wolnościowym zagrażało uszczuplenie ; mu­
szą przyznać, że na uchwały linckie hr. Taaffe 
najzupełniej pisać się może, tudzież że ekono­
miczny program centralistów jest oraz autono- 
mistów i hr. Taaffego programem; z biurem 
prasowem stosunki ich zerwane, nie mają więc 
źródła do czerpania ważnych wiadomości. W 
tym kłopocie Nowi Presse wpada na koncept 
umizgania się dc Polaków, m  których jeszcze 
niespełna tydzień poprzód całą falą kłamstw i 
obelg miotała, — to też z pogardą pominęliśmy 
ten szalbierezy artykuł — mimo, a raczej wła­
śnie dlatego, że pragniemy porozumienia nie- 
tylko z Czechami, ale i z Niemcami Jednomyśl­
nie zaś organa centralistyczne usiłują podbu­
rzyć urzędników przeciw Taaffemu i autonomi- 
stom. Czeskie i słowieńskie dzienniki podnoszą 
nadużycia, jakich się urzędnicy różnych stopni

Pragska Izba handlowa uchwaliła d. 22. b. 
m. zwołać w i e c  I z b  h a n d l o w y c h  na 6. 
października do Pragi. Czas jest źle wybrany, 
gdyż wielu członków Izb handlowych, którzy 
Są oraz posłami, nie będzie mogło przybyć.

Zawarty już został ostateczny nkład mię­
dzy Husni baszą aks. Wirtembergskim. W  Prje- 
polu obok załogi austrjackiej pozostanie załoga 
turecka; domy tureckie bęaą Austrjakom na 
kwatery za opłatą wynajętę.

Z Petersburga donoszą: nNowoje Wremia
ogłasza memorjał bośniacki, wyliczający krzywdy, 
jakie Bośniacy ponoszą od Austrjaków, i woła­
jący o pomoc. Oburzenie przeciw postępowaniu 
Austrjaków w krajach okkupowanych coraz bar­
dziej tu się szerzy.*

Korespondencje Naród.44
W iedeń  d. 22. września.

lała do ostrożnego wyrażania swoich myśli. — 
Zebrani zachowywali więcej postawę milczącą, 
co w kołach rządowych uważanem było za po­
takiwanie podstępnym wywodom, i dawałc na­
dzieję poprowadzenia przedniejszych warstw, 
na pasku Margrabiego i Wielkiego księcia.

Wypadki wkrótce okazały, o ile była zwo- 
dną nadzieja tego rodzaju.

(X.) Znaczyłoby sprzeniewierzyć się miej­
scu i dacie, gdyby przysłano dziś koresponden­
cję polityczną, nie wspomniawszy imienia Bis­
marka. Całe miasto nim zajęte. Co robi i jak 
wygląda—  to kwestje, które wszystkich zajmują. 
Od politykującyct zaś przy gambrynusowym soku 
filistrów, aż do ministrów, wszyscy zastanawiają 
się nad polityczną doniosłością jego wizyty, wy­
wodzą kombinacje i domysły. „Der best ver- 
hasste Minn", jak się sam nazwał książę Bis­
mark, okazuje się, iż wcale takim nie jest we 
Wiedniu— pod warunkiem... że przywozi przy­
jaźń i ulgę od moskiewsko - panslawistycznej 
zmory, ciążącej na umysłach. A taką jest wiara 
publiczna. Vox populi, vox Dei powiadają; —  
może sprawdzi się na ten raz.

W każdym razie dla ustępującego ministra 
spraw zagranicznych monarchii jest to niemała 
chwila tryumfu. Będąc jeszce prezesem gabi­
netu węgierskiego postawił założenie — przyj­
mowane z niewiarą wówczas i aż do czasów 
ostatnich —  że przyjaźń niemiecko-moskiewska 
nie wydaje mu się nierozerwalną, a pomimo 
ścisłych związków tyle przedstawia aaraaeaa 
ukrytych sprzeczności w' interesach, że byle 
Niemcy zyskały przeświadczenie, iż zu ajdą gdzie­
indziej bezpieczne oparcie, w tej chwili ich przy­
jaźń dla Moskwy zwolnieje, a sprzeczności w 
interesach wyjdą na plan pierwszy. Nie może 
podlegać wątpliwości, że ezemkolwiek skończą 
się konferencje tutejsze ks. Bismarka, nie przy­
jechał on tutaj czynić wyzwania, lecz przyjaźń 
ofiaruje; a biorąc pod uwagę istniejące w tej 
chwili stosunki pomiędzy Moskwą a monarchią 
i pomiędzy Moskwą a Niemcami, można twier­
dzić apodyktycznie, że przyjazd jego dzisiaj do 
Wiednia znaczy, iż „przyjaźń Niemiec dla Mos­
kwy zwolniała!"

Nie wdając się w czcze domysiy. nie mo­
żna twierdzić, do jakich aktów politycznych do­
prowadzą obecne zbliżenie i narady. Organ ks. 
Bismarka Norddeutsche Allg. Ztg. wypowiada, 
że idzie o zabezpieczenie się na przyszłość 
przed niespokojnym duchem panslawistycznym, 
który ciśnie się do władzy w Moskwie, a sznka 
podburzań, zaborów i aliansów. Być może wszak­
że, że niebezpieczeństwo, od którego wypada się 
zasłonić, nie jest tak odległe, aby się dopiero na 
horyzoncie ukazywało; być może, że z niem 
trzeba się liczyć jako z już bezpośrednio gro-
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żącem. Czy się policzą z niem konferujący mę­
żowie stanu, i trzymający w swych rękach losy 
ludów monarchowie?... Może potrzeba spokoju, 
ta chroniczna choroba esy dążność naturalna 
społeczeństw cywilizowanych przeważy i w ra­
dach stanu; a wtedy Moskwa wygrała w po­
łowie.

Pomimo szpetnej rekuzy, jakiej polityka mos­
kiewska doznaje od publicystycznych organów 
republikańskich, zabiegi jej we Fraucji nie u- 
ustają wcale. Zbliżenie się w Dieppe pomiędzy 
margrabią Salisburym a panem Waddingtonem jest 
niezawodnie dopełnieniem obecnego zbliżenia 
wiedeńskiego, lecz p. Waddington nie jest 
wszechpotężny, a w republikańskiej Francji 
zbyt wiele znajduje się nierepublikańskich ży­
wiołów, gotowych do oddania usrug Moskwie, 
tem więcej że na końcu tego odwołania się do 
uczuć lądowych zemsty, leży zarazem i koniec 
republiki we Francji. Roboty moskiewsko fran- 
cuzkie zbyt jawnie są prowadzone w Baden- 
Baden, aby mogły ujść czyjejkolwiek uwagi. 
Wprawdzie idzie to wszystko na rachunek roz- 
dąsanege starca, ks. Gorczakowa.

Nie jest to juz wszakże decyzją starca, lecz 
decyzją samego cesarza Aleksandra „miłośnika 
pokoju ", jeśli Łabanów-Rostowski wraca do 
Stambuło, aby ofiarować na nowo Porcie przy­
mierze zaczepno-odporne, i to w tej samej' chwili, 
gdy nota cyrkularna moskiewska obwinia Portę 
przed Europą o zabójstwa mahometanów wraca­
jących do ognisk domowych w Rumelii, i odma­
wia jej naprzód prawa obsadzenia z tego powo­
du Bałkanów. Albo więc stracić Rumelię, znaj­
dującą się pod rządami pozyskanego naprzód 
przez Moskwę przeniewiercy Vogoridesa, albo 
oddać się pod rozporządzenie Moskwy, oto al­
ternatywa, jaka stawia Porcie miłujący pokój 
car Aleksander.

Jeżeli dodamy do tego, ó czera zapewniają 
ludzie dobrze informowani, że pierwsze oziębnię­
cie stosunków niemiecko-moskiewskich nastąpiło 
wskutek nieskromnych żądań Moskwy przyja­
cielskich kompensat za posunięcie się Austro- 
Węgier na Półwyspie bałkańskim, wówczas nie­
bezpieczeństwo grożące od panslawizmu mo­
skiewskiego nie przedstawi się wcale tak bar­
dzo odlegiem Inns to rzecz wszakże widzieć, a 
inna uprzedzić niebezpiećzeństwc. Organa pót- 
urzędowe austrjaekie i węgierskie zapewniają, 
że zbliżenie pomiędzy Austro-Węgrami a Niem­
cami nie zwraca się w żadnym razie przeciw 
Francji; lecz jedyna rękojmia, aby się ono tam 
ostrzem swojem nie zwróciło, leży w uprzedze­
niu niebezpieczeństwa moskiewskiego, Jioć Fran­
cuzi nic ostoją się na wieki przed tentacją mo­
skiewską. Nowa więc ze wszech miar tworzy 
się sytuacja europejska, a cokolwiek postanowio- 
nem zostanie terai dniami we Wiedniu, odpowie­
dzialność historyczna ciężyć będzie przed potom­
nością na Andrassym i Bismarku.

Z  Niemiec d. 22. września.
Skończyły się „dnie cesarskie" (Kaisertage) 

w Sztrasburgu. Jutro odjeżdża cesarz Wilhelm do 
Metzu. Telegramy donoszą światu całemu o u- 
roczystem przyjęciu i manifestacjach przez lu­
dność anektowanego kraju monarsze składanych.

Wspaniałe były te dnie! Posłachajmy tyl­
ko opisów miejscowych korespondentów. Skarżą 
się oni naprzód, że ludność francuska w' przjjr- _ 
jęciu nroczystem cesarza nie wzięła ndziałni^^ 
Z entnzjazmem przyjął Sztrasburg cesarza, ale 
niestety, zapał ten był widocznym tylko u Niem­
ców ; Francuzi siedzieli w domn! Dopiero pod­
czas iluminacji z ciekawości pokazywać się zaczę­
li na ulicach.

Udała się zato parada. Dwadzieścia pięć ty­
sięcy wiązów wzięło w niej udział. Przybyły na 
to widowisko z Alzacji i Lotaryngii i z zagra-

gdyby reprezentacja jego prawnie wybrana za­
warła układ z rządem.

Stosownie do życzenia wielkiego księcia za­
pytano ponfnie zgromadzonych, jakie ustępstwa 
wedle ich zdania byłyby zdolne zadowolnić Po­
laków; natchnąć ich uczuciami wiernopoddań- 
czemi, i nakłonić do wspierania rządu, w walce
z burzycielami porządku 
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takowem, wszelkie robione obietnice uważam są 
za złudne, poparcie zaś moralne a nawet materjal- 
ne nie może być nigdy udziałem rządu, narzu­
conego siłą. Oto jest mniej więcej osnowa odpo­
wiedzi, która śmiałością swą zadziwiła nawet 
czerwonych najsilniejszego zakroju.

Właściciele ziemscy pod wpływem gniewu i 
oburzenia wypowiedzieli nareszcie tajemne my­
śli swoje, które wykazały zupełną bezskutecz­
ność usiłowań Wielopolskiego, chcącego zyskać 
popleczników dla rząda najezdniczegc, w najmo­
żniejszej i najwięcej oświeconej warstwie pol­
skiej. Ow nieszczęsny pomysł o socjalistach za­
grażających społeczeństwu, nie wydał spodzie­
wanych ow oców ; odrzuconym został z pogardą, 
jako oparty na potwarzy ukutej przez margra­
biego, w widokach osobistych, ntrzymania się 
przy władzy zdobytej nareszcie pr długiem o- 
czekiwaniu.

Co ważniejsza jeszcze, z odpowiedzi przy­
toczonej powyż, widocznem jest lekceważenie 
dotychczasowych nstępstw rządowych, nazywa­
nych łaskami cesarskiemi. Wyobrażenia w tej 
mierze, tak szlachty jakoteż mieszczan, były 
najzupełniej zgodne. Kiedy w odpowiedzi na a- 
dres podany cesarzowi Aleksandrowi II. ogło­
szona została ustawa zaprowadzająca Rady miej­
skie i powiatowe, mieszkańcy Warszawy wy­
rzucili na ulicę dzienniki obejmujące ukazy do­
tyczące tegc przedmiotu. W opisywanym wy­
padku szlachta choć w innej formie uczyniła to 
samo, nazywając rząd istniejący obcym, narzu­
conym siłą, a skutkiem tego odmawiając mu 
wszelkiego poparcia.

Tkanka osnuta z kłamstwa i pozorów nie 
złndziła narodu, okazał on większą niż kiedy-

puścić, aby przedniejsze warstwy polskie, po- „„Jlinwueh
szły za przykładem przez niego danym. P czysto narodowych
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ocznych niemieckich krajów „Krieger-Lanhwehr 
i Reserve-Vereiny“ w liczbie 72 w sile 2.400 
chłopa, wyruszyły szkoły na plac pod Konigs- 
hofen, pomaszerowali pattjooi Sztrasburga, przy­
były co najmniej setki wi lzów z Niemiec, a re­
sztę stanowił „poczciwy lad alzacki, który się 
joż pogodził z koniecznością losu*. Jeżeli w ta­
kiej sile związki niemieckie na polu parady wy- 
stąpiły, to zaiste bardzo mało było tam prywa­
tnych Niemców, i te 25 000 widzów składało się 
przeważnie z nawróconych Francuzów. Beatus, 
qui credet.

Wojsko maszerowało świetnie Niestety bło­
to było tak wielkie, że gdy pierwszy pułk pie­
choty defilował, wydarzyło się coś, cz-go uie do­
znano jeszcze na innych uroczystych paradach 
Ż o ł n i e r z e  g u b i l i  b u t y  w b ł o c i e  i ma< 
szerowali dalej na bosaka!

Gdy cesarz to zobaczył, kazał się wojsku 
zatrzymać i zbierać buty. Powstał więc na pla­
cu parady mały składzik butów ; za jednym 
pułkiem niesiono podobno dziewięć chodaków 
Wiernokonserwatywna Post o tern donosi, mus 
to więc być prawdą. Mimo to oddziały, jak już 
powiedzieliśmy, maszerowały -świetnie, i zdzi­
wieni Francuzi wołali: A h! quels yuerricrs! 
quelle arm ie! itd. itd.

Wiały w Sztrasburgu chorągwie wszystkich 
państw niemieckich: pruskie, saskie, badeńskie, 
wirtembergskie i sztrasburskie — daUj amery 
kańskie, anstrjackie itd. Chorągwi tych było po 
ulicach przy powrocie cesarza z parady więcej, 
aniżeli przed jego wyjazdem u* pole ćwiczeń 
t>k, że w końcu ulice znośnie (leidlich) wyglą­
dały.

Nadto przyjmował cesarz Wilhelm deputacje 
posłów, gmin itd. lotaryngskicb, godził je z ko­
niecznością losów, i przyrzekał im lepszą przy­
szłość, a za osobę feldmarszałka Mautenffli, 
przyszłego namiestnika, którego zna od 1 >t mło­
dych, sam zaręczał.

Tak zakończyły się dnie cesarskie. Wierzy­
libyśmy pismom niemieckim, gdyby korespon­
denci ich nie byli się zdradzali wyrazami dro 
bno posianemi, ale bardzo ważnemi jak : „zno­
śnie*, „niemiłe wrażenie* itd.

Pojutrze odbędzie się jeszcze jedua parada 
pod Metzem, a potem przycichną na chwilę igrzy 
ska wojskowe, a przyjdzie nam opowiadać o wy­
borczych ludu praskiego zapasach.

Głos w sprawie konkursu To w. 
kredytowego miejskiego.

Niedawno odbyty proces Towarzystwa kre­
dytowego miejskiego, zwrócił uwagę publicz­
ności na sposoby prowadzenia interesów, wio 
dące do bankructwa instytucje o szlachetnym 
celu, mające nawet tak pewną i niewzruszoną 
podstawę, jak nieograniczona poręka.

Przebieg tego procesu jest jeszcze w pa­
mięci wszystkich, niebędziemy więc wyciągać 
niego wszystkich nauk i przestróg, do których 
nastręczyła sposobność dobra wola, niekiero­
wana umiejętnością i działająca bez kontroli 
należytej, a dyrektorowie znaleźli się na ławie 
oskarżonych i zostali nkarani, bo pozostawieni 
sami sobie, zabłąkali się w środkach ratunka, 
które tym sposobem zamieniły się dla nich na 
manowce zatracenia. A jednakże, gdyby Rada 
nadzorcza była pilniejszą i spełniła to co do 
niej należało; gdyby członkowie Towarzystwa 
byh mniej nfni a więcej czynni i ożyli przysłu­
gującego im prawa kontroli; byłoby możua u- 
niknąć katastrofy, znalazłyby się bowiem spo­
soby ratunka lub z&końezeóla żywota Towarzy­
stwa z honorem, bez szkody i straty mienia 
pojedyńczych członków i wierzycieli.

Najważniejsza nauka, jaka z tego procesu 
wynikła, ażeby nikomu nieufać, na nikogo się 
niespnszczać —  lecz samym zajrzeć wszędzie, 
kontrolować wszystko i do prowadzenia intere­
sów w miarę potrzeby czynnie się przykładać,—  
nauka ta pilności i działalności rozumnej, — 
zdaje się, że pozostała bez skutku. Gdyby bo­
wiem członkowie korzystali z doświadczenia 
przeszłości, widzielibyśmy ich dzisiaj czynnie 
krzątających się około sprawy konkursu i zapo­
biegających stratom, jakie wywołać koniecznie 
musi. Straty dawne są w ielkie, — lecz te 
jakie oczekują wierzycieli i członków z tytułu 
przeprowadzonego konkursu, będą jeszcze wię­
ksze, będą one tak ogromne, iż te, jakie już 
poniesiono, porównane z nowemi, wydadzą się 
mało znacznemi. Wydają się one zaś tem pe- 
wniejszemi, iż z dziwną, niepraktykowaną obo­
jętnością przypatrnją się wierzyciele i członko­
wie b. Tow. kr. miejskiego działaniom zarządcy 
masy konkursowej i nie dotąd nieprzedsięwzieli, 
ażeby konkurs zamienić na likwidację.

Niechcemy tu oceniać powodów, dla których 
sąd ogłosił konkurs Tow. kred. miejs. pomimo

recie okntej żelazem w otoczeniu żandarmów, 
podobnym był, jak powiada Bolesławita, więcej 
.lo więźnia stanu, aniżeli do naczelnika kraju, 
-jtraż z konieczności dodana do jego boku, była 
najlepszym dowodem, że władza jaką rozciągał 
nad krajem, opartą była jedynie na bagnecie 
tajezdniczym. Kilkunastu otaczających go pod- 
;hlebców, ciągnących niespodziane zyski, kilku 
gubernatorów i przemysłowców, jednem słowem 
o najwyżej kilkadziesiąt osób, stanowiło jego 
cateryjkę, nie wywierającą na kraj najmniejsze­
go wpływu. Naród cały patrzył na niego jak na 
■dstępcę, jak na człowieka nadzwyczajnie szko- 
lliwegó, opłacając wzgardą i nienawiścią jego 
stanięcie po stronie' Moskwy w chwili niebez­
pieczeństwa i okazaną chęć osłabienia narodu 
przez sztucznie rzucone w jego łono rozdwo-
jenie.

Historja potwierdzi niewątpliwie wyrażony 
, nim sąd przez ogół ludności polskiej. Okaza­
le samolubstwo przez Wielopolskiego w chęci 
>sobistego wyniesienia się zostały srodze uka­
rane : okrytym został wzgardą niesławy, rząd 
oajezdniczy skazał go na wygnanie, a historja 
napisze nazwisko jego do grona odstępców tem 
•szkodliwszych, bo działających pod maską uda­
nego patrjotyzmu. Przykład tej doniosłości słu­
żyć będzie za ostrzeżenie Lu teraźniejszych i 
przyszłych polityków, uwydatniając szkodliwe 
uastępstwa działania dwulicowego, chcącego wy­
tknąć drogę pośrednią mię Izy życzeniami lu­
dności podbitej, a zamiarami zwycięzkiego rzą­
du. Wielopolski dążąc do utrzymania odrębno­
ści królestwa Kongresowego, i utrzymania ze­
wnętrznych objawów narodowości, obudził nie­
nawiść Moskali, chcących go usnnąć jak najprę­
dzej od sprawowanej w ładzy; z drugiej strony 
nietylko zezwalając ale dopomagając do tłumie­
nia swobodnego rozwoju moralnego w kierunku 
narodowym, pozyskał miano odstępcy i nieprzy­
jaciela własnego krają. Chwilowe pojawienie się 
Wielopolskiego w dziejach Polski porozbiorowej 
przyniosło jedynie korzyści najezdniczemn rzą­
dowi, dla kraju zaś, a nawet i dla własnej oso­
by margrabiego, wydało jak najgorsze następ­
stwa. (C. d. n.)

iż prawo dla towarzystw o nieograniczonej po- 
ręce przepisało w razie bankructwa likwida­
cyjne postępowanie. Zapewne sąd miał słuszne 
powody, dla których tak, a nie inaczej postąpił. 
Nie znając i nie krytykując tych powodów, zwra­
camy uwagę, iż prawodawca wykluczając kon- 
kursa w sprawach instytncji o nieograniczonej 
paręce, miat na myśli niedopuszczenie strasznych 
rujnujących następstw konkursowego postępo­
wania dla ludzi zupełnie niewinnych, których 
grzechem mogło być tylko zbyteczne zaufanie. 
Mądre to i ludzkie zarazem rozporządzenie. Nie- 
ograniczenie poręczający — ręczą wszystkiem co 
mają, ręczą całym majątkiem wśród okoliczności, 
których przewidzieć przyszłość niepozwala; czyż 
więc tracić mają wszystko, owoce pracy całego 
życia swojego, za nierzetelne lub nieumiejętne 
postępowanie dyrektorów, doprowadzających to­
warzystwa do bankructwa? A jednak członko­
wie b. Tow, kred. miejs. mogą się znaleźć w 
tym wypadku, iż wszystko utracą, iż poręcze­
nie, które uczynili wstępując do Towarzystwa, 
w położeniu przymusowem znaglającem ich do 
szukania pożyczki, wzięte będzie na serio, li­
teralnie, — płacić będą musieli nietylko długi 
przez Towarzystwo zaciągnięte wraz z procen­
tami, ale i ogromne konta konkursu przez dłn- 
gie lata trwającego.

Rada zawiadowcza powinna była niedopuś- 
cić konkursu, ogłaszając wcześnie likwidację. 
Nie okazała się pilną i później, gdy już konkurs 
ogłoszony został — spóźniła się bowiem z pro 
testem, który też dla tego nie został uwzglę­
dniony. Jeżeli zaś za przeszłe postępowanie nie 
możemy jej pocliwalić, — cóż dopiero powie­
dzieć m:tmy o j<-j dzisiejszej bierności, jako też 
o bierności i obojętności wierzycieli i członków 
Towarzystwa, z jaką się przypatrują postępo­
waniu konkursowemu, które już wiele, pochło­
nęło a pochłonie jeszcze więcej i sprowadzi je ­
żeli nie ruinę 15 000 członków Towarzystwa, 
to przynajmniej zubożenie majętniejszych po­
między nimi. Tam gdzie sam sposób jest kosz­
towny i wymagający długiego czasu, a takim 
jest sposób postępowania konkursowego, tam 
najumiejętniejsza i najlepsza wola zawiadowcy 
nie wiele dokaże i nie odwróii smutnych na-, 
stępstw.

Wszakże zarządca masy konkursowej Tow. 
kred. miejsk. dr. Kratter okólnikiem swoim 30. 
grudnia 1878 r. dość wyraźnie dał do zrozn- 
mienia, że wierzyciele długie lata czekać muszą 
na zaspokojenie swoich pretensji i przewidział 
ten wypadek, że albo mało albo nic nie otrzy­
mają z aktywów masy, gdyż te koszta konkur­
sowe pochłoną.

Według naszego zdania, wypadek ten ko­
niecznie nastąpić musi, skoro m e t o d a  i mo ­
d u s  postępowania konkursowego przy tak za- 
wiklanych interesach, jak są inttresaTow. kred. 
miejsk. wymaga długiego czasu i co za tem 
idzie, pociąga za sobą ogromne koszta. Wielkie 
koszta zarządu masy przez lat kilkanaście wraz 

prawie podwojoną przez odsetki pretensją 
wierzycieli, któż pokryje? Rozumie się, ie  nikt 
inny, tylko członkowie Towarzystwa, którzy 
bez żadnego ograniczenia całym majątkiem swo­
im poręczyli te pretensje. Ponieważ zaś pomię­
dzy członkami b. Towarzystwa jest wiele tysię • 
cy włościan nie wiele posiadających i biednych, 
konkurs ten pozbawi ich wszystkiego co posia­
dają; — wyjdą z niego żebrakami. Gdy przy­
stępowali do Towarzystwu, nikt ich nie ostrzegł 

znaczeniu i skntkach nieograniczonej poręki, 
weszli więc do niego- jakby z zawiązanemi ocza­
mi, nfając ludziom, których za uczciwych uwa-

od zarządu massy dadzą się jeszcze uratować, 
a których suma wyobraża około 70.000 z łr , bę­
dzie można albo całkowicie zaspokoić wierzy­
cieli, albo w najgorszym razie pozostanie mała 
jeszcze suma do zaspokojenia. Tę niewielką su­
mę, jakiejby potrzeba było po wyczerpaniu ak­
tywów do całkowitego umorzenia długów, można 
będzie ściągnąć w krótkim czasie przez repar- 
tycję bez wielkiej uciążliwości dla zamożniej­
szych członków. Sposobów do zniesienia kon­
kursu nie podajemy. Porozumienie rady nad­
zorczej, dyrekcji i komitetu bezpieczeństwa z 
wierzycielami i członkami wykaże, jakie są spo­
soby i które z nich użyte być powinny, ażeby 
nieszczęsny i rujnujący konkurs mógł być zamie­
niony na likwidację. Nieodzowność atoli rychłe­
go porozumienia jest konieczną. Zanim jednak 
ono nastąpi, obowiązkiem Rady nadzorczej lub 
dyrekcji jest natychmiastowe zwołanie walnego 
zgromadzenia członków. Opieszałość w wykona­
niu tego obowiązku zbyt by się drogo opłaciła, 
ażeoyśmy wątpić mieli w spieszne jego wyko­
nanie.

Niechaj sobie interesowani przypomną, do 
czego doprowadziło ich dotychczasowe niedbal­
stwo, bierność i bezwzględne zaufanie do dyrek­
torów. Bankructwo, które z niego wynikło i 
straty jakie nastąpiły, powinnyby przecież nau­
czyć pilnego chodzenia koło własnych interesów. 
W interesach nikomu ufać nie należy, zwłasz­
cza, gdy chodzi o tak ważną sprawę jak odpo­
wiedzialność majątkowa. Jeżeli zaś poniesione 
straty okazały się "bardzo dotkliwemi, to pow­
tarzamy to: straty, jakie nastąpić muszą w razie 
dalszego trwania konkursu, okażą się stokroć 
dotkliwszemi. Przypominamy także, cośmy jnż 
raz powiedzi-li, że dalsza obojętność w tej spra­
wie i pozostawienie jej w ręku zarządu masy 
konkursowej, musi nawet bez jego woli sprowa­
dzić ruinę z imożniejszych członków a nędzę u- 
boższych. Dopóki więc jest czas ratowania — 
należy się ratować.

Do ratunku też siebie samych wzywamy 
wierzycieli i członków b. Tow. kred. miejsk. 
Przez wzgląd zaś publiczny, cały kraj odchodzą 
cy, tej sprawy, wzywamy wszystkich mężów, 
którzy dobra itrajn niezwykli przymierzać do 
wygód i korzyści osób, tuczących się niedolą 
innych Dziennikarstwo sprzeniewierzyłoby się 
swoim obowiązkom, gdyby przez wzgląd dla czy­
jejkolwiek prywaty, zamknęło swe kolumny dla 
wszechstronnego wyjaśnienia sprawy konkurso­
wej Tow. kred. miejskiego.

Podajemy głos nasz jako przestrogę. Tuszy­
my, iż nie będzie on głosem wołającego na pusz­
czy i pobudzi kogo należy do działania w celu 
zabezpieczeuia majątków wierzycieli i licznych 
członków towarzystwa od ruiny, która nad nimi 
zawisła jako czarna chmura i grozi przybraniem 
rozmiarów klęski publicznej.
Jeden z członków i wierzycieli Tow kr. miejsk. 

Dnia 15. września 1879.

M o s k w a .

W Kijowie musiały się zdarzyć wypadki, 
że publiczność w teatrze podczas przedstawienia 
suen, mających dwnznaczuość pod względem po­
litycznym, sykaniem lub oklaskami wyrażała 
swoje opinie i robiła demonstracje. Wnosimy to 
ztąd, ponieważ Kijewlanin podaje ogłoszenie na­
czelnika miasta następującej treści: „Prawo po­
stanawia, że na publicznych zebraniach publi­
czność winna się jachować spokojnie; wszelkie­
go rodzaju hałas 
neść publiczną,

krzyk, naruszający spokoj- 
irowo jest wzbroniony. Do

żali. ^Zawiedzeni i to w ̂ bardzo przykry sposób | przestrzegania porządku w tej mierze powołaną
policja, która w razie potrzeby winna użyć 

środków odpowiednich do stłumienia niepokoju; 
publiczność zaś ze-swojej strony obowiązaną jest 
pomagać policji w utrzymaniu porządku. Ponie­
waż w Kijowie na publicznych zebraniach, a o- 
sobliwie w teatrach często powtarzały się wy­
padki naruszenia tego przepisu przez publiczność, 
przeto uważam za stosowne uprzedzić, że na 
przyszłość w takich razach winni będą bezzwło­
cznie przez policję wydaleni z miejsca i pocią­
gnięci do odpowiedzialności sądowej.* Dla usu­
nięcia wszelkich nieporozumień „gradonaczalmk* 
oświadcza, że oklaski uie powinny być dawane 
wśród sceu, że artystów nie wolno wywoływać 
przy niespuszczonej kurtynie, że po aktach wol­
no ich wywoływać najwięcej tylko trzy razy, że 
w międzyaktach nie wolno publiczności głośno 
mówić, że nakoniec po skończonych przedsta­
wieniach policja nie dozwoli wyprawiać owacji 
dla artystów na ulicach, jako to podnoszenia 
ich na rękach, tłumnego odprowadzania do do- 
mn i t. p.

Drugie rozporządzenie tyczy się młodzieży 
szkół średnich. Zabroniono jej bywać w ogro­
dach publicznych i w teatrach bez rodziców.

Donosiliśmy świeżo o nadzwyczajnej liczbie 
studentów, która się zapisała na uniwersytet 
dorpacki w tej nadziei, że tam może będzie 
spokojną od prześladowań policji. Istotnie sądy 
wojenne wypłoszyły młodzież z Charkowa, Ode- 
sy, Petersburga i Kijowa. D. 13. bm. otworzo­
no kursa w Charkowie i Odessie. Do uniwersy­
tetu charkowskiego, gdzie zr. było jeszcze oko­
ło 600 uczniów, zapisało się teraz, jak donoszą 
Rusek. Wied., na wszystkie cztery fakultety za- 
ledwo 120, a samych profesorów jest do 40. 
Kuratorem nazuaczono jen. majora Maksymuw- 
skiego. Abiturjenci tamtejszego realnego gimna­
zjum nie otrzymali (ryczałtem wszyscy) świa­
dectw postępu na uuiwersytet, i zatrzyma­
no ich na drugi rok w ostatniej klasie mimo 
zbiorowej prośby, podanej do rządu. Kursa ua o- 
deskua uniwersytecie otwarto d. 12. bm. nabo­
żeństwem odprawionem przez ks. Izaela, bisku­
pa nowomirgorodzkiego, które trwało aż 4 go­
dziny, poczem w auli zebrało się 300 — 400 osób 
obojga płci na inauguracyjny wykład profesora 
Szpilewskiego „o sanitarnych stosunkach w za­
chodniej Europie i w Moskwie.*

Na pierwszy rok zapisało się ogółem 39 u- 
ezniów, choć minister oświecenia do tego tylko 
uniwersytetu umyślnym reskryptem kazał przyj­
mować abiturjentów z zakładów tzw. słowiań­
skich (tj. bułgarskich, serbskich, ruskich, sło­
wem z całego świata, gdzie Moskwie chodzi o 
wychów propagandzistów panslawizmu carskie­
go) i ze szkół Bessarabii, przyłączonej do car­
stwa traktatem berlińskim.

W r. szkolnym 1878/9 zapisanych było na 
pierwszy kurs 174 uczniów, a więc liczba spa­
dła prawie o */,. W tegorocznym kursie letnim 
liczył uniwersytet nowo-rossyjski 338 uczniów, 
teraz niema ani połowy tego. Profesorów wraz 

docentami liczy on obecnie 39, ale 9 katedr 
nie jest obsadzonych, między temi katedry lite­
ratury powszechnej, łaciny, filozofii, geografii 
fizycznej, prawa narodów, prawa kanonicznego 
i prawa karnego. Profesorowie uciekają i wy­
rzekają się posad. W zeszłym roku uczynił to 
prof. zwyczajny Jagicz. Język polski i literatu­
rę wykłada prof. Kacznbiński, i na czwartym 
kursie miał dość liczne seminarjum. Pod jego 
kierownictwem student Piwarowicz zajmował 
się specjalnie studjami nad językiem litewskim

napełnią swe serca nieufnością, którą rozszerzą 
na cały kraj. Skutki więc ich nieufności ucznją 
wszystkie towarzystwa zaliczkowe, wszystkie 
instytucje kredytowe o nieograniczonej poręce 
ako też i sam rząd, który tym instytucjom u- 

dzielił sankcję swoją. Operacje kredytowe, któ­
re miały lud wjrwać z rąk lichwy i poprawić 
stan ekonomiczny krajn, będą miały czynności 
utrudnione lub stauą się wprost niemożebne. 
Nie tylko więc sami członkowie Tow. kred. 
miejsk. cierpieć będą, lecz niedolę ich uczuje 
traj cały. Wzgląd ten ogóluy jest zbyt ważnym, 

ażebyśmy go pominąć mogli.
Jeżeli zaś własny interes członków i wie­

rzycieli nie jest dostatecznym bodźcem do po- 
ożenia kresu karygodnej obojętności, z jaką 
irzypatrują się konkursowi Towarzystwa, to mo- 
;e pobudzić ich ten wzgląd ogólny, krajowy, na 

który zwracamy uwagę i władz, dziennikarzy i 
wszystkich ludzi, którym dobro pnbliczne leży 
na sercu. Odstręczenie ludności od towarzystw 
tredytowych o nieograniczonej poręce wyjdzie 

na dobre tylko lichwiarzom. Jeden zaś przykład 
straty i zgnby majątków, spowodowany przez 
instytucję taniego i łatwego kredytu, dawanego 
na zasadzie nieograniczonej poręki, wystarczy, 
ażeby ludność odstręczyć najzupełniej od tego 
rodzaju towarzystw, i zachęcić ją do korzysta­
nia z kredytu lichwiarskiego.

Wiemy, że z powodów prawnych znaczna 
większość członków, bo około 12.000, może być 
zwolnioną z repartycji długów i kosztów, lecz 
wtedy opłacić się muszą zamożniejsi członkowie, 
których liczba od 2 do 3 tysięcy dochodzi. Ci 
zamożniejsi są więc wystawieni na największe, 
najbardziej uciążliwe straty przez utrzymanie 
konkursu. Jeżeli bowiem komitet bezpieczeństwa 
nie ułoży się z wierzycielami, ci ostatni nie 
czekając na repartycję, będą mogli wejść na ich 
hipoteki i gromadnie na nich się ubezpieczyć 
ze swojemi pretensjami, co pociągnie niewątpli­
we znbożeuie zamożniejszych członków.

Przypominamy, że istnieje zamiar uznania 
przez wierzycieli niewpłaconych przez członków 
udziałów za aktywa masy. Komisarz konkurso­
wy ma wezwać powtórnie wierzycieli w tym 
względzie. Jakkolwiek jesteśmy przekonani, że 
wierzyciele w własnym interesie i tym razem 
udziałów tych za aktywa nie uznają, winniśmy 
ich jednakże ostrzedz przed następstwami, jakie 
dla nich i dla członków Towarzystwa wynikną. 
Jeżeli bowiem ten zamiar zostanie wykonany, 
w takim razie każdemu członkowi, który me 
złożył całego udziału, musi być wytoczony pro­
ces. Piętnaście tysięcy procesów w perspektywie 
konkursowej, toć to złote żniwo dla adwokatów 

wszelkich pokątnych doradzców. Konkurs w 
tym wypadku przedłużyłby się przy znanej pro­
cedurze postępowania sądowego na lat kilkadzie­
siąt i milionowy koszt tycb procesów spadłby 
znowu na członków byłego Towarzystwa jako 
kara za zaufanie w prawo i w opinię publiczną, 
która przedstawiała nieograniczoną porękę jako 
zobowiązanie, niemogące w żadnym razie być 
grożnem dla ich majątków.

G<ly jeden z wypadków tu wskazanych zajść 
m i? t  Ławet zajść będzie musiał przy ogrom­
nych kosztach zarządu massy konkursowej; gdy 
uciążliwość tych kosztów stawać się będzie co­
raz dotkliwszą z każdym rokiem trwania kon­
kursu, me pozostaje nic innego do uczynienia 
w celu uniknięcia tak zgnbnych ewentualności, 
jak dołożyć wszelkich starań., ażeby konkurs za- 
mienionym był na likwidację. Aktywami, jakie

O uniwersytecie kijowskim nie ma dotąd 
żaduej wiadomości, może nawet będzie zamkuię- 
ty. Na uniwersytet moskiewski zapisały się dwie 
panny Pokrowskie na wydział fizyczno-matema­
tyczny.

Tu wypada nam wspomnieć o wspaniałej 
szczodrobliwości jednego obywatela ziemskiego 
Charkowskiej gubernii. Iwau Charytoneńko, wła­
ściciel słynnych na Zapoiożu cukrowni przy­
był d. 17. b. m. do gubernatora Loris - Meliko 
wa, i wręczył mu 100 000 rubli ua założenie 
bnrsy dla ubogich studentów charkowskiej 
wszechnicy. Ofiarność taka nie jest rzadką w 
carstwie, ale wszystkie takie fundusze rząd za­
biera pod swoją opiekę, a czynowaiki rozkra- 
dają.

O nowych procesach wojeuaycb donoszą 
dzienniki. Dnia 18. b. m. stawiono przed sąd 
charkowski trzech 18-letnieh młodzieńców, b. 
uczniów szkoły kolejowej w Odessie, obwinio­
nych o zamordowanie w celach rabunku dwóch 
flisaków na rzece Oce; a zatem pierwszy to 
proces niepolityczny, który się przed tym sądem 
toczy od czasn znanego ukazu z d. 17. kwie­
tnia. Jeden z podsąduych jest synem mieszcza­
nina odeskiego, a dwaj inni są synami kapita­
nów; nazywają się Wojciechowski i Trymberg. 
W Saratowie zaś sądzono d. 13. b.ra. Tatarów, 
obwinionych o spiski przeciwko władzom, i a- 
resztanta Miasnikowa o zamach na życie ko­
mendanta saratowskiej roty aresztańskiej. Przed 
trzema miesiącami donoszono o uwięzieniu w 
Odessie dwóch obywateli polskich, Szemiotów 
ojca i syna. Teraz dowiadujemy się, że, areszto­
wanie ich nastąpiło z powodu podejrzenia, że 
młody Szemiot należał z. r. do awantur ulicz­
nych mających na celu oswobodzenie Kowal­
skiego w Odessie. Z opisu rozprawy w tym 
procesie (28 obwinionych) widzimy, że poprze­
bierani żandarmi, myszkując w tłumie, dostrze­
gli także i zadenuncjowah Szemiota, jak roz­
mawiał z 14-letnią Żydóweczką Iiukowską i wraz 
z jednym oficerem dał jej w papierze pieniądze 
„na biednych kryminalistów.* Dostateczna oko­
liczność, aby pójść na 15 lat do kopalń sybir- 
skich t Po pół roku wysiedzieli się ludzie, któ­
rych widziano tylko przechodzących ulicą.

Ponieważ niektóre dzienniki, wprawdzie 
ssromnie i ogródkami zaczęły krytykować rnan 
darynizm, jaki obecnie panuje pod rządami „u 
bóstwirnego*, przeto cenzura zabrała się ostro 
do nich. Moskiewski Wodtok został zakazany 
podobnego losu doznało pismo humorystyczne 
Swierczok. wydawaue przez Freudenberga w O 
dessie, a w (Jfie zdarzył s.ę wypadek, że Listoh 
tamtejszy, wychodzący co poniedziałku, wyszedł 
dopiero we środę, ponieważ cenzura w ogłuszę 
niu nauczyciela tańców znalazła „naruszenie 
spokojności publicznej*, i cały nakład musiał 
być na nowo drukowany.

Polowanie na podejrzanych rewolucjonistów 
nie ustaje. W kolonii Katarinenfeld pod Tyfli- 
sem przytrzymano p. Salomona, słynnego che 
mika niemieckiego, zajmującego się szczególnie 
badaniem produkcji win. Korzystając z wakacj., 
pojechał on na Kaukaz z żoną, i zwidzał win­
nice. Policji nie podobały się jego przejazdy. 
Ledwie puszczono Niemca na zaręczenie prof. 
Struvego i inżyniera Koszkula. Drapnął natych­
miast do Europy, zarzekając się do skończenia 
życia przyjemności spacerów po carstwie.

W Petersburgu zawiązuje się stowarzysze­
nie dla ochrony od pożarów.

do

wszystkiem! zwyicłemi pociągami osoboweuii 1*& 
mieszanemi z wyjątkiem pociągów pospieszaj 
Przerwy w podroży po stacjach tak w drodze 
Krakowa jak i z powrotem są niedozwolone.

Bilety zostaną zaopatrzone stemplem kasowy® 
nie tylko na wyjezdnem, ale także i w Krakowi® 
z powrotem, bez którego powrót bezpłatny nie bfi' 
dzie dozwolony. Uczestnikom w podróży tej ja°4‘ 
cym I. klasą, jakoteż dzieciom niżej 10 lat ni* 
przysłużą powyższe zniżenie ceny jazdy. Jako wol 
ny od opłaty pakunek przyznaje się 25 kilogramów 
od każdego biletu.

* Mieliśmy sposobność oglądać album Totf- 
pedagogicznego dla J. I. Kraszewskiego, któreg® 
oprawę powierzono znanemu już dobrze z podo­
bnych prawdziwie artystycznie wykonanych robi 
zakładowi introligatorskiemu p. Wierzbickiego. J®** 
ty arcydzieło w swoim rodzaju. Oprawę ze skór) 
wykonaną mocno i elegancko okrywają nadzwyczaj 
delikatne i gustowne arabeski ze srebra i nap*1 
rznięty z metalu.

* Dziewiąte posieuzenio lwowskiej Izby handio* 
wej i przemysłowej odbędzie się we czwartek duł* 
25. września b r. o godzinie 6 ■/, wieczór. Na p°* 
rządka dziennym: Sprawozdania komisji: 1) wzgl?” 
dcm bodowy kolei żelaznej przez górę Arl ; 2) ® 
wpływie nowej taryfy cłowej niemieckiej na eksporł 
amtrjacki; 3) w sprawie zamiauowauia ocenicie!* 
handlowych ; 4) w sprawie zażalenia spółki mag** 
zynowej szewsiciej przeciw wymiarowi podatku **' 
robkowego i dochodowego ; 5) wybór delegatów U* 
zjazd Izb handlowych w Pradze.

H a  u r n a  i m m m .
Dnia 24 września.

* Posiedzeuie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 25. września b. r. o godzinie 6. wie- 
czór. Na porządku dziennym: 1. Wniosek względem 
przyzwolenia kwoty 653 zł. 70 ct. na roboty kon­
serwacyjne w szkole im. Marji Magdaleny. 2. Wnio­
sek o wypłatę datku konkurencyjnego 928 zł. 20 ct. 
do restauracji kościoła N. P. Marji Śnieżnej. 3. 
Sprawa sprzedaży kawałka gruntu miejskiego 27 
kw, pod 1. kat. drog. 7228. Uabwaia druga. 4. Rc 
kursy w sprawach budowniczych. 5. Wniosek wzglę 
dem przyzwolenia dodatkowego kredytu 300 zł. nr 
naprawę parkanu po prawej stronie cmentarza Ły 
czakowskiego. 6 . Wuiosek o zaprowadzenie nowych 
lektyk na kołach do trnsportu chorych.

* Jutro odbędzie się uroczystość odsłonięcia wi­
zerunku króla Augusta II w lokalu stov a-zyszenia 
szynkarzów i kawiarzów lwowskich, (ul. Dominikań­
ska 1. 9), które poprzedzi o gndz. 9. solenne na 
bożeństwo w kościele 00. Karmel-tów.

* Ogród obok nowego gmachu namiestnictwa 
przy ulicy Karmelickiej stał się miejscem schronie­
nia dla lodzi bez zatrudnienia i d&chn, którzy nie­
zadowoleni bynajmniej ze stanu w jakim znajduje 
się ich kieszeń — wieczorami napadają samotnie 
idące kobiety. Wypadek taki zdarzył się, jak nam 
opowiadano, wczoraj między godz 7. a 8 . wieczo­
rem. Dziewczę idące z roboty napadł tam jakiś

— S prostoran ie .. W nr. 209, 210, 211 
zHy Narodowej umieszczono artykuł „Z wystawf  
bobreckiej* podpisany przez korespondenta czy też 
sprawozdawcę pouzątkowemi literami P. K . Z® 
względu, ir przytoczone w tym artykule mylne fak' 
ta, odejmują wystawie jej właściwy programem o* 
głoszony cel, uchwalił komitet wystawy w poczuciu 
swego obowiązku prosić o następujące sprostowani* 
w dziennikach krajowych.

W  ustępie o dziale wystawy włościańskieji 
czyniącym nam ciężki zarzut, a ten jako niezga* 
dzający się z prawdą, odpieramy dowodnie. Szano­
wny sprawozdawca pisze: „Ale zapytacie ; gdzi#
włościański dział wystawy? Otóż i ten dział *  
końca odkryłem, objęty ogrodzeniem wystawy, »1® 
wyrugowany z właściwego placu wystawy, w górę 
za drzewa ogrodu, nie wiele też tam było przed­
miotów, tylko bydia nie wiele, i to podobno kolo­
nistów — dlaczego wyrugowano włościan na j»* 
kieś wygoauie, czy może nie mogli pokryć kosztów 
umieszczenia pod dachem! itd. —  płacić placoW«» 
nieotrzymać premii brzęczącej i być jeszcze  a* 
wygnania, jakżeż może włościauia w tem mieć za­
chętę de spieszenia na wystawę*.

Ustęp ten wywołuje w czytelniku mimowolni® 
jakieś rozdrażnienie, które chwała Bogu uieistniej* 
a jeżeli istniało, to staraliśmy się je wszelkie®! 
sposobami usunąć i wytworzyć spójnię międzj 
wszystkiem! warstwami, co nam się i po części ** 
dało, a co takiemi niebacznemi artykułami z niw®' 
czyć można jednym zamachem.

Gdyby szauowny pan sprawozdawca zechciał 
był się udać do którego z członków komiteta 0 
wyjaśnienie, jakiem każdemu służyliśmy gdy teg® 
pragnął, byłby z pewnością nie podał tak m ylnych 
faktów, a my uie bylibyśmy w tem położeniu pro­
stować je, nie czując się winnymi.

Bydło włościańskie było umieszczone w części 
pod dachem, w części przy barjerach między drze­
wami, a każden praktycznie zapatrający się pojmie, 
że tam gdzie niema funduszów, gdzie prywatne®! 
ofiarami pejedyńczych bez wielkich kosztów przy­
prowadzono do skutku wystawę, z której pożyw* 
wyłącznie tyiko włościanie odnieśli, nie można było 
na 3 dni stawiać budynki dla bydła włościańskiego 

Żądać od nich placowe przechodzące ich siły, choć 
tak z 62 sztuk bydła włościańskiego, było 

sztuk umieszczonych w stajui, a reszta sztuk 43 
przy barjerze, za które to umieszczenie pobierano 
tylko od zamożniejszych 10 ct. placowego za cały 
czas wystawy. Wszelkie zaś inne okazy włościan 
umieszczono wspólnie Iud w zabudowaniu, lub ted 
na wolaem ns ten cel dla wszystkich przeznaczo- 
nem miejscu. Poczyniono zaś ulżenia włościauo® 
idące do najmożllwszych granic — i tak: wstęp
zuiżooo dla wszystkich ber wyjątun na 10 ct., d* 
wano daremnie karmę bydła włościańskiemu prze* 
ciły czas trwania wystawy, dzieci włościańskie, u- 
częszczające do szkół ludowych w pobliża Bóbrkl 
otrzymały kartę wolnego wstępu pod przewodnic­
twem nanczycieli, a w końca wszystkie nagrody 
pieniężne wynoszące razem 300 zł. rozdano mię­
dzy włośeiau przy premiowaniu, baz względu, c*y 
zasłużyli rzeczywiście na taaowe lut nie, byle tei- 
ko zachęcić do podniesienia gospodarstwa mniej 
szych posiadłości.

Z komitetu wystawy roiuiczo - przemysłowej. 
Bóbrka duia 22. września 1879.

Seweryn Hennel, przewodniczący.
Międlicki, sekretarz. 

( O d p o w i e d ź  Szanowny komitet, przyta­
czając ustęp z moich uwag nad wystawą bobrecką — 

ze nie było to formalne sprawozdauie, dowodzi
człowiek i usiłował jej wydrzeć z rąk zawiniątko, |Jnż ®am napis: „Z wystawy bobreckiej* — wy
ale usłyszawszy zdała kroki nadchodzącego mężczy­
zny schronił się do ogrodu. Wszystko skończyło się 
tym razem na przestrachu, ale podobnym wypadkom 
należałoby zapobiedz na przyszłość. Na ogród teu 
powinna mieć baczne oko policja. Postawieniem par 
kann możuaby zda się najłatwiej zapobiedz tf-mn, 
aby miejsce to nie było nada' schroniskiem rzezi­
mieszków.

* Między Przemyślanami a Brzeżauami odby­
wają się od poniedziałku do jutra wielkie manewry 
kawaleryjskie, o których już wspominaliśmy, a w któ­
rych udział biorą najwyżsi dyguitarze wojskowi.
Znajdują się tam również francuzcy oficerowie, mia- 
uowicie: jeden jenerał, 1 pułkownik i 2 kapitanów.
Sztab główny jest w Kurowicach, edzie jest umie­
szczony w licznych domach oficjalistów prywatnych 
hr. Potockiego. Codziennie arcyks. Albrecht daje 
obiady na kilkadziesiąt osób, ua które zaproszeni 
bywają wszyscy jenerałowie i pułkownicy; na osta­
tni był zaproszony także starosta przemyślański p.
Madurowicz i rządca hr. Potockiego.

* Według ogłoszenia dyrekcji rnchu kolei Ka­
rola Ludwika odchodzi z powodu uroczystości 50- 
letniego jubileuszu Kraszewskiego dnia 2. paździer­
nika b. r. nadzwyczajny pociąg osobowy ze Lwo­
wa do Krakowa; pociąg ten odchodzi zt Lwowa 
o godzinie 7mej rauo i przycnodzi do Krakowa o 
godzinie 5 minut 15 popołudniu.

Podróżni jadący ze stacji na wschód od Lwo­
wa położonych, posłnżyć się muszą, aby się do te­
go pociągu osobowego przyłączyć, dzień poprzednio 
albo pociągiem mieszanym wychodzącym z Podwo- 
łoczysk o godz. 7mej 1 min. wieczorem, albo też 
pociągiem mieszanym nr. 108 wychodzącym z Bro­
dów o godz. 10 min. 15 wieczorem. Cena jazdy ze 
wszystkich stacyj kolei Karola Ludwika dla wy­
mienionych pociągów zniżoną została o 50•/„ tak, 
że kupując zwykły bilet II. lub III. klasy, jedzie 
się tak do Krakowa, jakoteż z powrotem, z tem 
przecież zastrzeżeniem, że przewóz podróżnych do 
Krakowa odbędzie się tylko w oznaczonym czasie, 
tj. dnia 1. i 2. października, i pociągami wyraźuie 
do tego wyżej wymienionemi, powrót zaś z Krako­
wa włącznie aż do 7. października nastąpić może

puścił część tego ustępu znaczną świadczącą, ź® 
Wi-ale nie myślałem szan. komitetowi zarzucać po­
stępowania nieobywatelskiego. Powiedziałem tam : 
„skoro po o b y w a t e l s k u  ł o ż o n o  o f i a r y  nl 
umożliwienie i wzorowe urządzenie wystawy... to 
można było b e z p ł a t n i e  przyjąć włościan do 
s we g o  grona.- Sam szan. komitet powiada, że 
od włościan wystawców, i to tylko od zamożniej­
szych brał po 10 ceutów placowego na cały czai 
wystawy. Gały ztąd dochód wynosi zatem conĄj‘ 
więcej kilka reńskich, — t. j. sumę, która bardzo 
mało zaważyła w rachunkach wystawy, gdy tym­
czasem wiadomo, jak się nasz włościaniu zraż* 
wszelkiemi opłatami, choćby tylko wartość topki 
soli wynoszącemi; — s przecie z góry pewnem byłó| 
że nie każdy może otrzymać nagrodę. Nie e to 
głównie szło mi, żeby włościańskie bydłe stało p°d 
dachem, choć pytanie, coby z tem bydłem, na wy­
stawę sprowadzonem, robiqno, gdyoy zamiast cudnej 
pogody spadła słota zimna! Uderzyłem na to, ć® 
bydło włościańskie stało na wygnaniu, na wzgórk®: 
poza właściwym placem wystawy (ograniczonym * 
czworobok szopą przemysłową, szopą bydła dwór* 
skiego, maszynami rolniczemi i pawilonami piwiafłl 
i cukierń), jak gdyby do wystawy nie należał0- 
Miejsca jednak było dosyć na ustawienie bydł® 
włościańskiego obok dworskiego. To upośledzeni®; 
ta separacja, niczem nieuzasadniona, raziły mni®i 1 
razić musiały. Wszelako winy nie przypisywał®01 
jakiej złąj woli komitetu. Wieie, bardzo wiel® 
szkodliwych sprawie narodowej rzeczy podobny®** 
się dzieje — s są one nie wypływem woli jednostek 
lub komitetów, tylko powszeennego nawyknienia 
Tak i tu było, —  a bodajby odtąd nigdzie 
było ! P ■ &■)

— Kołomyja d. 22. września. W  dniu 30. 
wreśnia b. r. odbędzie się w sali kasyna resursy 
z uprzejmym współudziałem Towarzystwa mnzv^  
nego im. Moniuszki i Stow ar*y8zen*a miłośnik 
sceny polskiej „Wieczór literacko artystyczny 
uczczenie 50-letniej rocznicy rozpoczęcia zawo 
literackiego Józefa Igo- Kraszewskiego. Czysty 
chód przeznaczy» komitet na potrzeby szkolne unj- 
gioj młodzieży gimnazjum i wyższej szkoły żeńskMJ

ni®



w Kołomyi. Bogaty program, powód wieczoru, na-1 ogromne wywoływał wrażenie. Proszono żeby śpie- 
śladowania godny cel i niskie ceny każą się spo-1 wał. Gdy skończył dowódzca 18. pułku strzelców 
Jziewać, iż obywatele z miacta i OKolicy zgroma­
dzą się licznie na ten wieczór.

—  (J.Z .) K u lik ów . (Pożar. Dublańczycy. Ra­
tunek miejscowy. Dłoń otwarta.) Dnia 20. bm. o 
godzinie 1. popołudniu wybuchł tu straszny pożar,
który 14 domów mieszkalnych i 3 stodoły napeł­
nione zbożem w perzynę obrócił. Żywioł ten stra- 
azny groził i tą razą zniszczeniem większej poło­
wie miasteczka, lecz gdy niebezpieczeństwo było 
nąjwiększe, zjawiła się pomoc. Na ratuuek przybył 
dyrektor szkoły agronomicznej dublańskiej p Lu- 
bomęski z uczniami tejże szkoły, którzy stłumiwszy 
poźai w Kośclejowie, powracając zobaczyli nas w 
straszne m niebezpieczeństwie. Z nadludzkiem wy­
sileniem pracowali ci zacni ludzie nad zlokalizowa­
niem pożaia, co też w końcu się powiodło, bo mie- 
ukame gr. k. wikarego i cerkiew drewniana po 
dwa kroć pcezjuały się palić i po dwa kroć zo­
stały uratowane. Wam więc uczniowie rzkoły du- 
blańskiej, którzy byliście zasłoną stojących w po­
bliżu pożaru domów składam w imieniu mieszkań­
ców Kulikowa publiczne najgorętsze podziękowanie.

Nie od rzeczy będzie gdy wspomnę jak opła­
kany stan przedstawił się przy ratowaniu. Mia­
steczko nasze nie posiada żadnych, ale to w ca­
lem znaezenin tego wyrazn, żadnych przyrządów 
do gaszenia ognia, niema ani sikawki, ani konewek, 
md jednego haka, ani drabiny — w ogóle nic 1! 
czyż nie jest to surowej nagany godne?! Nie chcę 
Wymienić osób, które oto postarać się powinne — 
a powinne tern bardziej, skoro pożary u nas są na 
porządku dziennym, i z tych to nawet przyczyn 
Towarzystwo asekuracyjne krakowskie od mieszkań­
ców Kulikowa ubezpieczeń przyjmować nie chce.

Dla dotkniętych pożarem pospieszył pierwszy 
z datkiem pieniężnym ze swej szkatuły c. k. sę

T M w i r  t o .  t o .  i o s t a ł  l a M c i .
zawołał : „Wśród moich strzelców znajdziecie słc. 
wika, który zawstydzi waszego. Zawołano Moulie- 
rata, który zachwycił wszystkich. Jenerał Bocher, 
dowodzący brygadą pochwalił śpiewaka i kazał mn
stawić się nazajutrz u siebie Moulierat przybył a postępowallia *  Radzie państwa, a potem po u- 
jenerał wysłuchawszy kilka pieśni nścisnął go i dał  „a ________ ...

Nasi posłowie do Rady państwa mają się 
wszyscy zjechać na uroczystość jubileuszu Kra­
szewskiego duia 3. października w Krakowie, i 
tam już odbyć narady nad. kwestją przyszłego

mn list polecający do Grosseta, profesora konser- 
watorjum, który polecił go dyrektorowi Thomasowi 
Ten po odśpiewania jednej arji na próbę przyjął 
go natychmiast do konserwatorjnm. gdzie nczyli go 
BnBsine, Grosset i Ponchard. Moulierat liczy obe­
cnie lat 24.

Gospodarstwo przem i handel.
O głoszenie konkursu. Komitet c. k. To­

warzystwa gospodarskiego galic. ogłasza niniej- 
szem konknrs na dwa stypendja na wydział leśny 
c. k. szkoły głównej „kultury ziemiańskiej“ w 
Wiednia, każda po 500 złr. rocznie, tudzież pe 
80 zł. na koszta podróży tam i napowrót a to z 
fnudnszn subwencyjnego c. k. ministerstwa rolnictwa.

Ubiegający o powyższe stypendja winni:
1. Przedłożyć świadectwo egzaminu dojrzało­

ści otrzymane w gimnazjum Inb w szkole realnej. 
Postanowienie to .itosuje się również do ukończo-

roczystości wyjechać razem do Wiednia.

Nuncjusz wiedeński, ks. Jacobini, otrzymał 
już do rąk kapelusz kardynalski; mimo to je- 
duak ma pozostać na swojej posadzie z tytu­
łem pronuncjusza. Jest to wypadek nadzwyczaj­
ny i zapewne miły dla dworu wiedeńskiego.

Z Rzymu donoszą, że niemiecki następca 
tronu, który wraz z małżonką ma tam przybyć 
w październiku, złoży zarazem papieżowi wi­
zytę.

Nominacje br. Haymerl-go na ministra 
spraw wewnętrznych, br. Orczego na węgier­
skiego ministra do boku królewskiego a p. Kal- 
laja na szefa sekcyjnego w ministerstwie spraw 
zagranicznych są jnż podpisane.

W tym jeszcze tygodnia poczną się walne 
narady ministerjalne we Wiednia poi przewo- 

nych uczniów krajowej szkoły gospodarstwa laso-! dnictwem cesarza, na klór.: zjadą z Pesztu p. 
wego we Lwowie, a niemsjący tych stndjów winni Tisza, minister skarbu hr. Szapary i zapewne 
się wykazać nadto świadectwem z jednorocznej  ̂minister komunikacyj br. Kemeny. Wnosić ztąd 
praktyki przy pospodarstwie lasowem. i można, iż nietylko budżet wspólny będzie przed-

2 Dołączyć świadectwo moralności lun polece- miotem tych narad, ale i serbska sprawa kole­
nie rady oddziała. _ !jow<t, mianowicie co do kierunku, w którym li-

3. Zobowiązać się deklaracją formalną wobec nja z Pesztu do Belgradu ma być poprowa- 
Towarzystwa gospodarskiego, że po nkończenin dzoną
nauk przynajmniej przez trzy lata poświęcać się! __________
będzie zawodowi leśnemn w kraju

Z Berlina piszą do Pester Lloyda :
Ostre zaprzeczenie, jakie spotkało wiado-

bydlęciem w Afganistanie może być wielbłąd; 
wszelkie inne pociągowe czy juczne bydlę na 
nic się tom nie przyda z powodu natury i tru­
dności dróg. W czasie ostatniej wojny, armia 
potrzebowała do 100 000 wielbłądów, Które le­
dwo z trądem zebrano. Z tych w ciągu kam Da­
nii wyzdechało według jednych 40.000, według 
innych 60.000. Ta druga cyfra zdaje się bliższą 
prawdy. Potrzeba teraz zebrać nietylke owe 
60.000 z kraju poprzednią dostawą wyczerpa­
nego, ale nawet więcej, bo siły armii mają być 
powiększone. Owe 100.000 wielbłądów komple­
towano w roku zeszłym przez 3 -4  miesięcy, 
kiedy o bydlę było łatwiej. Dziś bez mała tyleż 
będzie potrzeba. Wielka więc nadzieja szybkiego 
działania znikła, a szybkość była potrzebną 
tak dla moralnego wrażenia, jak z powodu zbli­
żania się złej pory, jak wreszcie z powoda sze­
rzenia się i wzrostu wpływów Anglii przeci­
wnych. Nie mówimy już o kosztach, chociaż to 
sprawa wielkiej wagi, może bowiem zmusić ga­
binet do zwołania parlamentu na krótką sesję 
jesienną, ta zaś może zagrozić istnieniu gabi­
netu, jeżeli opozycja umiejętnie manewrować
zechce 4

W iedeń d. 23. września. Bismark od- 
widził dzisiaj arcyks. Wilhelma, ambasado­
rów tureckiego i francuskiego, nuncjusza pa- 
piezkiego i T itzę; przyjął wizytę ks. Olden- 
burgskiego, był na obiedzie u Andrassego i 
zapewne jutro wieczór do Drezna odjedzie.

W iedeń d. 23 września. Jak z dobre­
go źródła słychać, Bismark i Andrassy, aby

II. Listy z&st. za 100 stłr. 
(64..* kuponu bieżącego). 

Tow. kred. gillc. V jre.. w. a. .
If •

„  5 ?rires. .
Sauka htpot galic. 8 pat. , .
Galio. Z s ił. kiei. rrloic, 6 pret. .

III. Li3ty dieżr.e xa 100 srr. 
Ogólnego rrln kredyt. Zakłada 

dla Galicji ł Bacpwfny 8 prat, 
IV. Ofcligi *a 100 sir.

In Ismninacyjuo g&liayjskie . . .

Poijrezka kraj. % r. 1873 pc 6 pr. 
L n y  miasta Krakowa . . . .  

„  „  Stanisławo * * « . .
V. Monety.

Oakat holenderski . . . . .
„  e e o n fsk i .................................

Napoieondo? .  .....................
PóNmyrrjał rosyjski , , . . .
Babel rosyjski erebrny . . . „

,  „  papierowy . . .
100 parek rdemeekisk . . . .
.■łrebro  ...........................
Kupony w r.ebri® . . . . .

91 60 9? 60
85 30 86 3U
91 60 92 60
96 60 97 60
93 oO 100 50

91 — 92 —

93 75 94 75
4̂ — 55 50

Jo fO 97 50
18 FO 20
?4 50 26 łO

6 4> 5 6 f
5 oO 5 i *
9 30 2
f? 58 9 70
? 84 1 73

1 217, 1 2 %
57 40 10
fig 50 1143 50
a*' 2* tno 25

4. Stypendjum udziela się na lat trzy, t. j. 
dzla powiatowy tutejszy p. Albert Trampler, a po- 11879/80, 1880/81 1 1881/82 dla uczniów jednak, • , • •
nleważ ten czcigodny mąż już nie pierwszy raz którzy ukończyli z dobrym postępem krajową szko-, ® Projekcie sojuszu zaczepno-odporuego (
pospiesza *e szczodrą dłonią na pomoc nieszczęśli- ię gospodarstwa lasowego we Lwowie może być; Auaitrj1 1 Niemiec, jest tylko wyłymmanewrem 
wyn. przeto ci ze szczeremi, cichemi modłami łą -' ' króconem na trzy półrocza 1879,80, 1880 i Kasowym. Na podstawie najpewniejszych Ź10- 
czą szczere i głośne „Bóg zapłać-. 1880/8f  ,deł śmiemy twierdzić, «  «, m | p r .»  st,nn

— Z  Żytom ierza  piszą pod datą 19. b. m
co następuje

1830/81 uei iwieruzic, że Cl mężowie stanu,
7 .  „isza  Doa aaut ia. d. m Stypendysta w szakże, który ukończył rz*zoną, którzy^konferowali w Gasteinie z BUmarkiem,

Żon' tuteiszeiro adwokata Browskle- szkołę, będzie obowiązany przedłożyć komitetowi wynieśli przekonańv, ze zjazd Bismarka z An-
-. , . ?  tutejszego adwoKata crowsue „obierać zamierza atv zdał w drassym ma olbrzymie znaczenie tak dla obec-go, w nieobecności swego męża, posprzeczała się z plan nauk, Które pobierać zamierza, acy zająt w ..hwili iak ios707e hantaiei dl i nr7vs7ło<Sri

rnantka dzieci swoich nauna Kontowiczówna tygodniu przynajmniej 15 godzin wykładowych, z neJ M)wui jak jeszcze DAi dziej rtla przyszłości,gnw„rnantKą azieci swoicn pauną moptowic ą, d j nrzedmiotów o-łównw h Po UDłvwie zagrożonej panslawistycznemi zapędami Mostcwy.która w rozdraimenin pochwyciła rewolwer 1 rtrze- tych b godzin przedmiotów główny n. P o upływie bowiem uai/alei dwóch lat nastaDi w
hm. na Prowtka TTo-odz nii ro nad uchem z lewei zai każdego półrocza wykazać się ma, ze robił >v dgu nowiem najuaiej awucu u t  nastąpi w
Uła a-i Prt^sKą. Ugodzona po nad ucnem tollokwla, Drzvnaimniei z 6c:n urzrdmiotów tłó- Pfibtyce moskiewskiej zwrot, który nietylko do -strony padła na ziemię zbroczona krwią. Widząc to holioKwu przynajmniej z bcin przndm.otow gło i j- konfliktu Mo<kwv 7 Austria
kl o mantk 1 wtbieffła i Dosłała słnee do lekarza wnych, ze uzyskał co najmniej postęp dobry z kaz- pr°Wauzic ao KonniKtu AlOsKwy z AUstrją,gnwernaatKa wybiegła 1 posłała smgę po leiiar a i,rzedniiotn i achowvwał sie odtowiediio n- ale nadto dążyć będzie do sklejenia koabcji poi
Przybyły dr. Olenicki skonstatował śmierć bie? DeJ S o m lk a d e m icL m  w trzymany mu z!- wolzą Moskwy. Trzebi bowiem uwzględnić
kohiet, która pozostawia pięcioro dzieci 1 najstar- 1 stawom  ̂akademlcKlm, inaczej wstrzymany mn zo ■ ’  . *ilVLS ra(.hnnku nrawdonoiobień-

. nłr'h lat m  ftnwemantkft dziewczvna1 stanie dalszy pobór stypendjum. szansę, jaicą w aiug racnunKU prawaopoaooien
sze z nich liczy lat 14. Guwernan ka, y g Wypłata stypendijnm na8tąpi w 10 rata.h stwa mają jeszcze eto życia pew:.e osoby, które

miesięcznych z góry po 50 zł. z kaay c. k. mijl- osobistym swym  ̂ wpływem^ łago Izą stosunek
sterstwa rolnictwa w Wiedniu za kwitem stoso-, Moskwy do Ni< miec i Austrji. Ks. Bismark, k lo­
wnie ostemplowanym i przez dziekana sekcji I I . , mgo polityka wolną była zawsze o t wszelkiego

licząca zaledwie lat 16 została uwięziona. Powo­
dem sprze zki była zazdrość. Panna Koptowiczó 
Wna ahończyła gimnazjom w Warszawie.

—  Petersburg, 18. Września. Oołoe donosi :^ . . .  .. ' uia' ®njS. ‘ ■ c. k. szkoły głównej potwierdzonym, oprócz tego sentymentalizmu, uwzględnił te szanse, obliczył
D 0. b. m. na stacji w Wołoczyskach zdarz,ł się Q ma Btypendygta na ko8zta podr6źy przy wy. ; wszystko i przyszedł do przekonania, że trzeba 
pożar silny, przyczem zgorzał jeden magazyn z to-i. J r ■» r •» J -

w piśmie. , rozbierając doniosłość pobytu Bismarka w Wie-
Oduośne podania należycie ud (komentowane dnia, oświadcza, że jeżeli dosojnszn anstro-uie- 

należy odesłać (franco) do komitetu Towarzystwa mieckiego przystąpi Anglia, natenczas Turcja nie 
gospodarskiego galic. (Zakład Ossolińskich I. pię- wahałaby się ani chwili, przyłączeniem się swo- 
tro) we Lwowie do 1. października L. r najdalej, jem wzmocnić ten sojusz, albowiem widziałaby

. x j  • 1. r  , n nnn ut- u t»>anin i jeździe 40 zł. i tyleż przy powrocie. , 81§ h&luć na baczności. Rezultatem ttgo jest poWarami wartości około 40 000 rubli. Rozszerzeniu f  J f  . a_ /z (j .  wjadnia. . , . ____ . . ...Akia.An/i* 6- Ponieważ wykłady odbywają się w języku uj YKieuuia.ogma na inne magazyny i na tamoznię zapobiezono; , . J I ___________i . l , . . .  -o niemieckim, zwraca się nwagę kompetentćw na po-
s £ c h ;\ L V b o J ie m yJnarię^UC'pożarne, jakto u 1 trzeb? z“ ajomości tego języka tak w mowie jak, Yakit, półurzędowy organrządn tureckiego,
nas prawie wszędzie bywa, w chwili krytycznej nie 
Znajdowały się na miejsen. Telegrafowano wpraw­
dzie z Wołoczysk do zarządu sekcyjnego w Żaiie- 
rynce o pożarze i M&ano bezzwłocznego przysłania
żikawek, ale nadeszła odpowiedź że sikaw^ Towarzystwa gosp. galic.
dują a ę obeefue w naprawie w Kijowie gdzie j at ^  ^  ^
teatralny zarząd). Słychać, ze narzędzia te znaj- . . .
duj , się tam już od kilku miesięcy. -  D. 17. bm.| KałuSz. Komitet wystawy rolmczaj ! p. o. 
zgorzała w Jekatarynoąławiu większa część miasta. | w Kałnszn zwraca nwagę pp. wystawców, iż przed- 
W b r. próbowano założyć siedziby ludzkie na “ iotjr przeznaczone na tę wysrawę mają być do- 
Nowej Ziemli. W tym celn odkomenderowany zo- j stawione do Kałnsza w dniach 26., 27. i 28. bm. 
stał z wiosną kapitan Tiagin z gromadą Samojedów j w tym jednak ostatnim dniu tylko do godziny 8. 
na urządzenie kolonii. Próba ta nie powiodm się. j rano, albowiem z uderzeniem 12. godziny w połu- 
Tiagin przed trzema tygodniami powrócił z tej mi- ^nie otwarcie wystawy nastąpi.

ŁwÓW dnia 23. września. ( S p r a w o z d a n i e

w mm gwarancję swego byiu.

sji bez rezultatu. Biedarzyiko przebył tam parę 
miesięcy z rodziną, i urodziło mu się nawet dziecko, 
ale najwyższa temperatura, jaką termometr wska- 
sywał była 16 C. Roślinności żadnej. Sam po­
wrócił zdrów —  ale Samojedy nawet pochorowały 
się na szkorbut. — W Petersburgu jest obyczaj, 
że na publicznych miejsrach n. p. n drzwi cerkiew­
nych, n bram do ogrodów, przy znaczniejszych gma­
chach publicznych przykute są skarbony nakształt 
skrzynek pocztowych do zbierania datków na różne 
tele. Najwięcej skarbon takich na stowarzyszenie 
■.czerwonego Krzyża-. Otóż ed dwóch tygodni, co 
drugi dzień donoszą tamtejsze dzienniki o rozbija 
Ut tych skarbon przez złodziei. Za mato policji!

—  W inck ler, który jak sobie zapewne przy­
pomną czytelnicy, otruł niedawno swoją kochankę 
W Wiedniu, której przyniósł likier z cyankali, został 
Onegdaj ua mocy głosowania sędziów przysięgłych, 
którzy go 8 głosami przeciw 4 potępili, skazany 
ha śmierć. Żona jego, która czekała w poblizkiej 
kawiarni, gdzie jej miał przynieść wiadomość o wy- 
*oku jeden ze znajomych, usłyszała nagle wyrok z 
Ust kilku osób, które wpadły zaraz po ukończenia 
rozprawy do kawiarni krzycząc: „skazany ua po-
''ieszeme*! Biedna kobieta padła bez przytomności. 
Winckler dotychczas nie zdecydował się podać za­
żalenia nieważności, ale prosił o „łasLę".

  N owa gw iazda . W miejsce Caponla, zna­
komitego tenorzysty paryzkiej „Opera comiqne“ , 
który obecnie nstąpił z pola znalazł się nowy te- 
korzysta. Młody Moulierat, tak się bowiem nazywa 
fenomenalny ten śpiewak przed czteroma latj nie 
hmial jeszcze ani jednej nuty. Syn rybaka jeżdżąc 
h ojcem na połów w drobnej łodzi śpiewał falom 
Oceanu, nie wiedząc o tern, że kiedyś będzie za­
chwycać głos jego mieszkańców stolicy. Wzięty do 
V0jika przydzielony został do 18. pnłku strzelców 
t*rzed eztercma mniej więcej laty marszałek Ma> 
żt&hon czynił przegląd wojsk na Marsowym placn. 
Przyszła chwila wypoczynku. Pułk 47 posiadał w 
*>ercgach swoich śpiewaka, którego głos zawsze

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10 25 do 10 75 zł., biała 
od 10 25 do 10’75 zł., żółta od 10 — do 10 60zł., je ­
sienna od — •— do — •—  zł. —  Żyto od 6*75 do 
7-—  zł., nowe od — •—  do — •—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6 75 do 7‘75 zł., pastewny od 6- — 
do 6 60 zł. —  Owies od 5'~ -  do 5-25 zł., nowy 
od — •-— do — ■—  zł. —  Grocb do gotowania od 
7‘ — do 9‘— zł., pastewny od 6 60 do 6 30 zł., 
nowy od — ■—  do — •—  zł. —  Wyka od 5-25 do 
do 5 70 z ł .—  Bób od 8 ' — do 9 —  zł. —  Kuku- 
rudza stara od 5*5u do 5 75 zł., nowa od 5 25 
do 5 50 zł; —  Rzepak zimowy od 10 15 do 10 60 
zł., rzepak letni od 9 75 do 10— zł. Lnianka jesień, 
od 8 25 do 9 zł. —  Nasienie lniane od 11 25 
do 11*80 zł. Nasienie konopne od —•—  do — *— 
zł. —  KouiczyŁa jes. 47 50 do — •—  zł. —  Kmi­
nek od 3 0 —  do 34’—  zł. —  Anyż od —•—  do 
— •—  zł. —  Anyż płaski od 38*—  do 4 0 —  zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 31-—  do — •—  zł.

U w a g a  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej Usposobienie.

U s p o s o b i o n e :
Niezmienne.
W a l m a :  Mark — . —  Rubel 1.22*40. —  

Napoleondor 9.37.
W iedeń 22. września. Na dzisiejszy targ przy­

pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 795, 
węgierskich 1613, niemieckich 159, zameldowanych 
na targ środowy z kontnm. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 825 ; razem 3392 sztnk. Targ był 
pomimo nie bardzo wielkiego spędn mdły.

Płacono galicyjskie woły 52 do 54 zł., buko­
wińskie woły 55 do 56 zł., jedna partja 57 zł., 
węgierskie 54 do 57 zł., prima — zł., niemieckie 
56 zł., prima 58 zł., oprócz kontnmacyjn>ch wszyst­
ko zostało rozsprzedane.

__________Krzysztofowicz & Schels.

Dzienniki angielskie mocno są zaniepoko­
jone przebiegiem sprawy afgańskiej, a szczególnie 
powstaniem w Heracie. Oto u. p. co pisze ko- 
respandent lonuynskr jednego z pism niemiec­
kich, dając wyraz niepokojom i obawom, jakie 
panują w Anglii:

„Co znaczy powstanie w Heracie? Kto je 
podniósł? W jakim celu? Jakich urzę iników po­
mordowano? Część znaczna ludności Heratu na­
leży do perskiego plemi.Ańijć; Afganowie są tu 
zdobywcami. Wprawdzie ludność ta perskiego 
plemienia jest spokojna podobno 1 godzi się ze 
swoim losem jak może. Któż więc powstał? Je­
żeli Afganowie miejscowi, którym nigdy pretek­
stu do powstań i rzezi nic brakowało, to ci 
powstaliby tylko przeciw emirowi Jakóbowi cha­
nowi 1 pomordowaliby jego urzędników. Powsta­
nie tc jednak osłaoi ich i wydać może na łup 
Persji, która ma dawne prawa do Heratu 
czyha ua tę zdobycz. Gdyby Persja była jako 
tako przygotowana wojskowo, mogłaby korzy­
stając z osłabienia Afganów, upomnieć się 
H em , wziąć to miasto. Herat w rękach Persji 
byłby dla Anglii taką samą klęską jak Merw, w 
rękach Moskwy. Cokolwiek jednak się stanie, 
owo powstanie w H em ie zmusza Auglię do 
rozszerzenia swych działań nieskończenie dalej 
niż może zamierzała, do zajęcia a może i sta­
łego zatrzymania Heratu. Na to jednak po­
trzeba znacznie większych sił niż te, któremi 
Anglia rozporządza w tych stronach dziś, lub 
któremi rozporządzać będzie za cztery tygodnie. 
Z listów wschodnio-indyjskich widać, że armia 
jest zupełnie zdezorganizowana. Palki nigdy nie 
miały całkowitego kompletu, wojua i choroby 
zmniejszyły je niezmiernie, prawie do połowy 
kompletu etatem przeznaczonego. Rezerwa armii 
angielskiej jest tak mała, iż niema o niej co 
mówić. Jedynym środkiem używanym zresztą 
dotąd, jest wybieranie żołnierzy z pułków w 
kraju stojących, i wysyłanie ich do pułków na 
placu boju. Środek nieszczególny i niewystar­
czający, jeżeli wojna dłużej potrwa.

„Gdyby wojua z Zulusami była ukończona, 
możnaby ztamtąd kilka pułków wysłać na in­
dyjską granicę, ale w najl-pszym nawet razie 
miesięcy na to potrzeba. Pociągi też armii za- 
pełnie zdezorganizowane, j edynem pociągowem

W ie d e ń  2 2 . w rześn ia . 
P o w s z e c h n y  dług p a ń ­

s tw a  (z a  1 0 0  z ł r . )
hont] anrtr. w banku 6 pre. 

„  ■ w srebrze 6 „ 
1864 po ilóOsłr.w. a 4pr. 
lwśO „ #00 „ „ 6 „
1*60 „ 100 .....
1864 „ 100 „ . . . .

9Uty aust dom po 120 zł. o „ 
^teta złota 4. p< t . . . .

Obligacje indemnizac. 
(100 stł.)

N e y j s k i e ............................
Bukowińsko

W e  publicznr pożyczki.
^ 9Kierak* renta słota 6 pr. po
„ lu n  air. w.  .....................
Węgiersko |-ot. kol po 120 sŁ

‘ p r o m n to w e .....................
£ 9Cienk* p o i po 100 złr. 
<Q «ok i pożywka koi. po 4 fr.

Akcje bankowe.
t a W a s t r .  po SWO *L 120 
S w m rad . A ct Gm. 200 d r . 
^k ład kredytowy dla bandln 
I*  prsomyWu. 
łjk lad kred. Węgier- 200 złr. 
^ • W z. eskort. ełżezo-MStr.

ŁCO  .........................
! bank hip. poSOO ?ł.

płaoą sąda płacą żąda-
•łr. r. a sir m a.

Galio, buiak dla h«ad i prze**.
pr BOO z ł r . .....................

Galicyjski aakład kred. idem.
po 800 złr. . . . . . - -----

.7 85 68 - Banku austro-węg. pó If t - 826 e2?
68 9 l9 0 Unionbaak po 100 «łr. • 91 9 9 4 )0
21 rJ Verkełubank pow. po 140 119 50 1202
yS 196 i f Wiedeń**! Bankvereln po 100

133— 39 tO129 9 )( ■łr. w. a.................................
157 2 i*, i 7
44 "
8 10

144 7 
81 2» A k c je  k o le i.

Albreohta po 200 złr. . . . .  . — — —
Alffildzkiej po 200 złr. wrbee. 
Elżbiety „  „  m -jL  
Ferdynanda północnej po 1000 

sir. m. k.

-36 25 
178 76

l i  6 f
i ' 4 i ł

Di.— 
93 BO

84 h
*250— .(265

.48 -Fraaeisz. Jós. po 300 zł. w a. 147 —

1 4 36 9fi —

S oloi gal. Karola Lnd. po 200
«I. m. k . ...............................

1 w ó r . Czar. Jasaka po 200 zŁ
gfr? 60

37 -
338 — 
187 50

Morawzko-Salązka (eentrahR.)
 ̂ 3 -  

103 7#
118 Vt 
103 2#

pe 200 złr..............................
Aust:. pól. saab. pc 200 zł. er. 

„  „  Ut. B. po 200 „
S i -  
67 —

180(0 
6 ('■

— Rudolfa po 290 złr. srebr. . 88 — 181)5'
Siedmiogród, po 200 zt. wa. » .  
Btaataeisenbaan Gwellsohaft

1C6 25 10 7-

133 7? ?.B4 - - SCO zł. w. a.......................... £64 76 266 91
1 3 3 - __- Mdbahn po 200 al. uebr. . 88*0 84 —

Tramway wleo. po 170 zł. . 20298 2 U 71
,6 '2 ? 263 W Wągierzko-galioyjskl (Łnpk.)

1 8 7* W i 21h i U 8 6 5 - po 200 złr..............................
Wągier, pótnoen. wochok. po

ino *ir. srsr?, . .m  — 308 85 9
— — 1j Węg. wsch. (Ostb.) po W 0 zł. — 1 —

Węgier, zarbodn (Westb.) pe 
2CU str v * ........................

Listy zastawne 
(za 100 zł.) 

Bodenored. allg. Ostoi. 5 pr. zi.
. w 88 lat fi pr. we

Gal. Tow. kred. ziem, 4 pr. wa.
ciaUe. bank _po. & p.-?.. w. a.

„ Zakł kr wiole. 6 nr. „ 
Bank anstr. węg. a .  k. fi pr. 

1 » w. a. fi ,
Obligacje pierwszeństw’ 

kol. (za 100 zł.) 
Albrechta po 800 «|. fi prot.
At«ebr . w. a............................
^WHdukie po 200 sl. fi prt_i 

■rebr. w. a............... ....
aubtoty p0 g pr % L

» 18«a h pręt. . .
» « » -  1870 6 _ . . . 
* «• - 187* fi 

Ferdynanda p6Ł r k

0 * i .k .L .3 o o L .fc6p r ;« ^ b:
„  n . e » .  6 pro.’ ;
„  UL en. 1871 aoo . 
„ .IV. em. a 300 ii. a p. 

Lwow.-Czar. Jam. 1 em letifi 
30C zL s 1 *. zrrb/i w, a 

Uw.-Ca«. Jaz*. £1 ca. li-g. 
td)0 ztr. fi pr. srebs. w a, .

ptaoą I tęć^ 
w *

14

n  ’ - ----
100 — 100
89- — -
9 IG ) 92
91 - 97 80
995 ’>10(1-

0130 1018^

7850 79

U  10 T44!
84 8 • 21

68 9 'IC
#*- 96
93 fi* ił* W
.6 40 9 1 -
4 7o 106 —
OfiU 100 6

l> Ąy fil
0 3 - m a

:C1 llfiC
'.OOftO m
100 as Hxi 7

4 >0 84 7

8685 a* 7

ljw.-C*er Ja*, ut. em. 1858 
300 złr. fi pr. srb w. t. . 

Lw.-Czer. Jazz. IV  em. 1372 
800 *to. fi pr. zreb. w. a. . . 

1 "dol£a po 300 złr. w. a. fi pre.
srebr. w. a ......................

L -dolf em. 1869 po 300 itr 5
pr. *r. w. a . .....................

BndoUa em 1872 po 300 zi.
fi proo. zrbr. w. a. . . . 

Siedmiogrodzkiej na SCO sir. 
fi 1 ret. , .

pLpiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handle
i przemysłu..........................

Klary po 40 złr. m. k. . . 
Keglerieh po 10 itr. m. k. . 

u a 1 kowjka pe 2 0  zł.
Paliły po 40 zł. m. k. . . 
Bndolla pe 10 złr. m. k . . . 
Kz. Baba po 40 zł. m. w .. 
At Genoiz po 40 itr m. k. . 
Stanisławowska (potyczka) po 

20 z t  w. a.
Waldirtein po L- zł. m. a. . 
Wtadisekgrtte po 20 złr. m. k.

D“Wi£y 3aiesięczne.
Berlin 100 mark. 
Frankfurt 100 zurk 
Hambc/rg 100 ma»k
UondjD. 100 f i a t  nst«cl. 
SfKTZS 100 frcstółT

pł»«łl
*lr 1

żąda
• a.

1 180

•*6
16 0
86 Uf-

8 9

27 »

69 7 
SOI. 
16 fi 
9

34 2 
>. 15 
'610 
3 7
kK»: 
i 9 40 
S8fi0

ś7 IC 
5710 

B

i 08 
76
?t> 9 u

16 4

36 2

17>)2?. 
36 — 
7 -  

19 3 
3fi — 
i 8 40 
47
£8 36

3 7 -
i-9 6>

57 2 
57 2*
67 m*

Tylko w jednej części nr. drukowane.
W iedeń 23. września. Tisza przyjechał 

dzisiaj rannym pociągiem, ciw idził przed 
południem And-assego i będzie dzisiaj na 
obiedzie, który Andrassy na uczczenie Bis­
marka daje.

Węgierscy ministrowie : Pechy, Bedeko- 
wicz, Kemeny, Szapary, przybędą jutro rano, 
żeby wziqć udział we wspólnycn konferen­
cjach ministrów, które się pozajutro roz­
poczną.

Londyn 23. września. Według donie­
sienia Timesa z zjazdu Salisburego z Wad- 
dingtonem, wynikło zupełne porozumienie 
co do głównych punktów wkwestji egipskiej.

Daily News podaje: Mongołowie napadli 
kolumnę prowiantową blisko Schutergardenu, 
zabili eskortę i IG ludzi przy mułach 1 zdo­
byli 84 mułów.

W iedeń 23. września. Rada państwa 
zwołana na 7. października.

Rudclfgbahii 
Węg. obi. p. w zt. 75.— . 
Losy z r. 1864 157.25. 
Verkehrsbank — .— . 
Węg. renta w zł. 94 80. 
Bankrerein 138.25. 
Losy wągier. 102.50, 
Węg. Ostbalm. — .— .

Losy kredytowe 169 75. 
Akcje fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 91 5u. 
Nordbahn 225.— .
Kolej’ AlfSld. 136.25.

zamanifestować przyjaźń Austro - Węgier i 1 Kolej Lw.-czer. J 36.75 
INiemiec na polu także interesów materjal- 
iiych, w swoich pogadankach umówili się w 
zasadzie, zaprowadz ó jak najdalej sięgające 
taryfy i ułatwienia kolejowe między oboma 
państwami, do których ułożenia będą natych­
miast wysłani specjalni delegaci, aby doty­
czące przedłożenia mogły rządy jeszcze w 
przyszłym roku wnieść w parlamentach.

Praga d. 23. września. Klub posłów 
czeskich uchwalił 67 głosami przeciw 5 0- 
besłaó Radę państwa, ponieważ rząd obecny, 
za potwierdzeniem cesarza, dąży do równe­
go uszanowania praw narodów wszystkich 
i do wzajemnego się ich porozumienia.

Bukareszt d. 23. września. Fosie
dzenie Izby posłów. Po mowie ministre-pre- 
zydenta Bratiana rozprawę ogólną zamknię­
to. Projekt, żądający nieprzystępywaiiia do 
rewizji konstytucji, odrzneony został 102 
głosami przeciw 28. Projekt większości zaś, 
przyznający żydom indygenat indywidualny, 
został 75 głosami przeciw 53 odrzucony.

Londyn d. 24. września. „Biuro Rou­
tera0 donosi z Simli, że awangarda wyprawy 
moskiewskiej przeciw Turkmenom, została 
pud Geokepe pobitą i utraciła 700 ludzi.

K U RS łłlK & P Y  W IE D E Ń -sk lK J. 
Wiedeń 23. Września 1879. 
godz. 2. min. 15 popołudniu.

Węgier, kred. 264.50 
Auglo-austr. 133.80 
Koldj Kar. Lud. 23F.75 
Kolej Połndn. 83. — 
Kolej Elżbiety 174.—
Węg. Noraostb 128.—  
Wied. conunun 115.— 
Galic. indemniz. 9. .—  
Eoiej siodmiog. 108.50 
LoBy tureckie 2C.50 
Kolej Państw. — .—
Rosy. rubel pap. 1.22 
Marki niemieckie — - 
Węg. gauc. kolą} —.—

Usposobienie: silne.
W iedyń i. 24. września, 

godzina 10 sfsat 4 i prsod polcdnieta.
/ kejo kredytowe 26 >.50 Anglo-Austrjaokie 133 59 
Keiei Kar. Lud 238 -  Kolej Południowa — .—  
Unionsbank . 9 \ — Napreomlor iA 4 ‘ /»
Sosy? banknoty ' 22*/4 Ocposobiesie: słsbc.

4. 23 wrteśma 
godzina 4 a in u f 7  popoludnła.

Rosyj. banku. 211.8 j  A k cje  kredyt. . 45S 50 
Lombardy . !45. G alicyjskie , . 103,90
Rolei Kuttdits 3 4 —  AastrjMidi beoka 173AO

l.a  c galia Tg w -tri dylowego.
Kupuje, 3 jn  etiąr*.

y j i  Listy zastawne cpr&ez kupo­
nów 100 złr. po . . 91 50 1 6  —

i •/<> Listy zastawna oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 8ł  50 85 Sb

Lwów 4. 24. września 1878.

Pooiągl kołwpOwo.
Odehcdzą ze Lwowa:

Fodłng zegar* lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed i<tf&oe* 

pociąg pospieszny; o godr. * m- 68 rtao p m ttf 
osutuwy, o godz. 6 minut b po południu poei|f 
mięszany

DO POD WOŁOCZYSK: z głównego ds oroi o  godz. C  
rano, pociąg pospieszny o  godzinie 13 mumt PO 
po połud. pocięg mieszany; o godz. 10 min. a l wie- 
czó ł, no. i ,g  mięszany.

DO PODWOŁOCZ1SK: z Podzameza; o  godL 10 ■ . 19 
wieczór pociąg mieszany; o  god. 13 m. t3  w porad
niu pociąg mieszany.

IEC: o godz 3 min. 30 reno, puoiep pe- 
spieszny, o godz. 12  min. 10  rauo , pociąg a Tęsia -

DO CZERNIOWII

ny, o godz._l 1 juin. 10 w nuoy, pociąg mięezaay.
rodzhilc 6 suń kikss>

■ 601177 8.
i: i i  6 :.

W teatrze hr Skarbka.
Dziś, we środę dnia 2^. września 1879 

na dochód Tow. bratniej pom. słuchaczów  
w szech n icy  lw ow sk ie j

K O N C E R T
panny in lon in y  Ziembickiej

z łaskawym wspólndziałem panny Marji W i s n o w- 
s k i e j , pp. H. J a r e c k i e g o i Pawła Marjana 
R o m a s z k a n a  w połączeniu z przedstawieniem 

amatorskiem.
PROGRAM: 1. Moniuszko. Uwertura z opery „Hra­
bina0 odegra orkiestra. 2. Przedstawienie amator.:

KOSA i KAMIEft
W przedstawienia wezmą łaskawy udział panie 

G e r m a n  i W i e n o w s k i , .
3 Donizetti. Arja z opery „Łncja z ammern.j 
m 0, odśpiewa panna A. Ziembicka. 4. a) Szabert. 
Meuuet, b) Rnbinsiein, „Prćs ae Ruisseaa*, c) Liszt. 
Soirćes de Yienne, odegra p. Komaszkan. 5. Weker- 
lin. Kwiat alpejski, odśpiewa panna A. Z. 6. De­
klamacja. Panna Wisnowska. 7. Proch, edśpiewa 

pannr A. Ziembłcka. 8.
Natura ciągnie wilka do lasu

Monodram Syrokomli.—  9. Przedstawienie teatralne.
FOLWARK w PRIMEROSF

Wodwil w 1 akcie z franc. pp. Co^mon i Datetre. 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

We czwartek dnia 25. września 1879
A  N D R E A .

Przyjechali dnia 24. września 1879.
HOTEL ZORZA ; W. Cząjkowski z Medwedo 

wic. Dr. A. Lachowicz z Berdyczowa. D. Trzeciak 
z Taurowa.

HOTEL EUROPEJSKI : E. Rohde z\ Ham­
burga.

HOTEL ANGIELSKI: A. Jezierski z Gieł- 
butowa Cz. Lekczyński z Remenowa. F. Snchodol- 
ski z Tomaszowic.

HOTEL WARSZAWSKI ; St. Wys°czahski z 
Laszek.

Lw Ó7I, z Izby handlową), 24 września 
I. Akcji 1 za sztuk*

(bez kupon* bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . . 237 —  240 —

„  Lwowsko-Csem.-Jaska 135 75 138 75
Banku kip, galic. po 300 zł. . . 264 — —

„  kred. galic go 200 zte 228 232

DO STANISŁAWOWA: n* Stryj: o go
PRZYCHODZĄ DO LW O W A :

Z KRAKOW A: o god*. 6 min. 40 rano pooiąg poipieweF 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg o: obow j a go4r. 
11 m. 20 przed południem- pociąg mieszany 

Z  PODWOŁOuZYSK : na dwurzee w Fodw m eak: e  g e - 
dzinie 3 min. l i rano, pociąg mięazany.

Z PODWOŁOCZTSK : na aworseo główny, lwowski o  go­
dzinie 10 a . 80 wieczór, pociąg P (spieszny, o  ę*A . 
8 min. 60 rano, pomąg miętsany c  ą L ł  a .  D* ye 
połndnin, rociąg mięszany.

Z CZERNIOV IEC: o godzinie 10 e l a  wieozor, 
pospieszny; o godż. 4. azia. 9 rano, pociąg 
ny; o godi,. 3 m. i? po południu, pooiąg.si 

Z 8T AN1B ŁAW  O W  A : na 8try" ■ o  godi. 8 a iq  
lieord

* , J  H

' |1 » •mm m

«•

N A D E S Ł A N I .
Z powoda rozpoczęcia drukn

„Księft* adresów m. Lwowau,
zwraca się nwage osób interesowanych, iż- wzgięciem 
pomkeszczenia swych adresów jakotei pgłoszeń, po­
rozumieć się jeszcze mogą z wydawcą w drukarni 
Gazety Narodowej.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ r a n a a m M n m n a i H a i i

Handel
zegarmistrzo % sko - jubilerski

J. Dąbrowskiego i L  Weigla
w e  L w o w ie  u l i c a  H a l i c b a  1. 1 7 .

poleca w największym wyporze
Spinki do polskich strojów.

1879.
„ Z n i ż o n e  c e n y 6* *

Angielski
i powszechnie 

jako w y b o r n y  u z n a n y

Grodziecki

otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy­
łącznie i poleca

we Lwowie.



Podziękowanie,
Poczciwym mieszkańcom Monasterzysk 

i okolicy, mieszkańcom wszystkich stanów, 
obrządków i wyznań, którzy w przykrych 
dla mnie chwilach okazali mi tyle szczerej 
przyjaźni i poświęcenia, oświadczam ni- 
niejszem serdeczne moje podziękowanie. — 
Wrogom pnebaczenie, — przyjaciołom 
wieczna wdzięczność — za wszystkich mo­
dlitwa do Boga ! 3 4 15  i _ i

Lwów, 24. Września 1879.
X, Tadeusz Chromecki,

rozpoczyna
naukę języka angielskiego,

od 1 paź Iziernika r. b.
Ulica Serbska, od rogu Wałowej 1- 17 

I. piętro. 8407 1 — 1

przez
P r z e w y b o r n e
„S U E Z “ sprowadzane

E R B 4 T Y
chińskie

a mianowicie:
Cena za ‘ /i kilo

Sr. 1. T a z i u , lółtokwiato-
wa a r o m a t ..........................zł. 4.40

Nr SI. i u n t o j c i a n , blało-
kwlatcwa arom....................... zł. 3.60

N r 8. k a a d z y a ,  czarna aro­
matyczna ...............................zł. 3 —

Nr. 4, I w a c h o d g ,  czarna
mało narkot. . . . . .  zł. 2.50 

Nr. 5. C o n g e ,  czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6. W y  s i e w k i  z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wyriewki z najlepszych

h e r b a t ....................................zł. 1.50

K f t W f t  po tanich stary oh cenach,
najtaniej w handlu,

At. Markiewicza
We Lwowie, w Rynku l. 42.

Maść cudowna
gol w krótkim csaaie najiaatarzalaae rasy 
a n« reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
nApran* Punka wraz z przepisem uży­
cia 00 e t  Woda anaterynowa do ust fla- 
■aka 40 o t  Proaakl aaidUckie pudełko 1 ał. 
Puder ryło wy doskonały pudełko 80 ct. 
Woda bUła do mycia twmzy wyborna 
ilamnake 60o. Papiarld do kadzenia ka­
dzidło, trodeaki doskonałe, wszystko wła­
m a ń  wyrobu. Pjrfumy francuskie bar 
da j a o m j flaazaozaa od 80 et. 1 w yiej 
Wmełkie uniwersalne środki toaletowe i 
lscznisas, zagraniczne i krajowe, ntrzy- 
ouęs na składzie i wysyła aa pobra­
niem pocztowem doliczając miernie za 
upakowanie. A p t e k a  p o d  c z a r n y m  
o r ł e m  A .  B e i l l w  w  r y n k a  w  M L»- 
a l s ł a w o w l e .  2941 10 - f

Nauczyciel prywatny
kilkoletnią w tym zawodzie praktyką, 

przysposabiający dobrze chłopców do k l a s  
g i m n a z j a l u y c b ,  zmjący przyteui d» 
kladnie język n i e m i e c k i  takie i fran­
cuski p )Bznkuje umieszczenia na wsi.

Adresować proszę M . K .  Lwów-Pod- 
zauicze poste restante.

Apteka w Fhnowie
poszuki je

asystenta lub magistra,
Bliisza wia- 
8408 1—2

na kilkudniowe zastąnien ie. 
dcmość timźe.

Ho sprzedać#
chmielu i konicza

Londynie. poleca się rzetelny 1 dobrze 
akredytowany komisjoner. Posiada naj'en 
sze rekomendacje. Adres: „Breslsu v lii
Wallington pod Londynem". 2758 1—1

n ostojnym oby w it-lom ziemskim w 
Galicji lub w Zabranych j rowincjach 
życzącym sobie mieć zdo'nsero. p il­

nego i wiernego, we wszystkich gałęziac' 
ogrodnictwa praktycznie doświadczonego, 
najlepszymi świadectwu mi ooatrz nego

o g r o d n i k a ,
poleca swoje usługi, do natychmiastowego 
lub późniejszego objęcia posady, J A N  
8 K O M A L ,  ogrodnik na Simsonschacht 
w Zbeieohan, poczta Zastawka na Mora- 
wil. 8413 1 - 8

Młez wydatków
można zarobić r o czn i 2 .0 0 0 — 3.0 00  zł. 
prasa przyjęcie ajencji piwnego reno 
mowanego handlu wiedeńskiego. W a 
runki; rzetelaość, i wiadomości kupiec 
kie, i znajomość towarów. Podania na­
leży wnosić: K a p i t o l  l«t 2790 1- 8 

Wien, Kohlmarkt 6, ftar „Intelligenz".

Miody człowiek
ponokuje nmieszezenia na wsi jako nau­
czyciel prywatny. Adres E R- post rest. 
L w ó w . 8386 3 8

f

P o u u k u j e  i l ę

dzierżawy,
ICO do 600 morgów w dobrej glebie, wraz 
z nłp s isieinnii zabudowaniami.

Na bezpośrednie szczegółowe oferty 
ndaiela odpowiedzi kancelaija adwokata 
dr. Bielińskiego we Lwowie [plac Marjacki 
L 6. I. piętro], 8388 1—1

P om ieszk an ie
przy nl. O rm ia ń sk ie j p o d  I. 15.
obok c. k. prokoratorji skarbu jest I. pię­
tro okładające się z 4 pokoi (2 frontowe,) 
kuchni, strychu i piwnicy od 1. listopada 
’ o wynaieci s. Bliższa wiadomość u stróża 

b W ' i i  hu  £  Gsbhardta. 3393 1 - 8

FL A S Z K I
na wino piwo itd. 

Ś r e i d e A i k l e
ułrrym uje na ikładzie

Arnold Werner
we Lwowie. j

g r ó d  n i  k ,
PSy ze wnyitkiemi gałęziami o- 
a, jako to: z pom ologią, utrzy­

mywaniem inspektów jarzynnycb, npięk- 
szeniami, — również poleca się do zakła­
dania ogrodów lab do przekształcania o- 
nych, ręcząc za najwytworniejszy gust.

Wiadomość w administracji „Gazety 
Narodowej". 8378 2—8

Pewnemu zdolnemu i dobrze 
urządzonemu 2791 i —i

ajentowi
oddane będzie zastępstwo PAT/) 
NEJ K A W Y  dla Lwowa i okolicy. 
Oferty pod P. D. 326 do Ha&sen- 
etain & Yogler w Pradze.

Z zbioru majowego 1879

Herbaty chińskie
i karawanowe

jakości najceluiejszi j i w uaj 
większym wyborze 

Imporial . za pól kil. zł. 4.—
Diamond . „ „ „ zł. 3. —
Melango . „ ,  „ zł. 3.—
Familijna . „ „ „ ał. 2. -
Congo cesarski „ „ „ zł. 1.60
Proszkowa „ ,  i l  I ‘10
N a jp r z e d n ie js z y  B n in  z  J a ­

m a jk i  1 A r a c  z  G oł  
po złr. 2 2 0 , 2, 1.Ł0, 1.40, l.tO 1 za 

butelkę.
H ia zk o ty  a n g ie ls k ie  do herbaty 

po zł. 1.60, 1.20 i 1 pół kilogr. 
i wszelkie inne t o w a r y  kolonialne 
c u k ie r , k a w ę , o w o ce , ry ż , 

św iece  itd. 
poleca po cenach najtańszych

l ttarszałkiewicz
we Lw owie, u 'ica  K ra k ow sk a  6 f  

^ 3 4 ^ 1  ? I

H on ce gajono w aue
biuro wywiadowcze 

J ó z e f a  B i r k l e ,
we L w o w i e ,  R y n ek , liczba  40,

ma do umieszczenia: 
jJW* Nauezycelfci, bony, klucznice, pan y 

służące
ĘT’ Guwernerów, metrów muzyki, rząl 
ców. ekommów, pisarzy, leśniczych, ó- 
groduików, gor-elriików, kasjerów, ka­
merdynerów, lolai i furmanów.

Z a jm u je  »Ię
M R k r o m n e m  w y n a g ro d zen ie m

p( średuictwem sprzedaży i knpna do­
mów, majątków i realności, wydzierżawie­
niem folwarków większych i niniejszych.
U w a g a :  Egzystując jnł od lat 10, mam 

dokładną znajomość i polecam tylko lu­
dzi pewnych, sumiennie odpowiadających 
swemu zawoaowi.

Polecam się łaskawym względom P. 
T. publiczności
3856 8 ? J. B irk le .

Ważne
dla rodiioów i opiekunów!
Ucziu szkól wyższych, słuchacz uni­

wersytetu lub techniki, może być u mit; 
szczony w domu w którym znajdzie wszy- 
Btkie wygody i opiekę. Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
może być w domu udzielana. Bliższa wia­
domość ustnie lub listownie u pp. Seyfar- 
tha i Czajkowskiego (księgarnia, Ryuek.)
?078 12—?

Nauczyciel domowy
starannie wychowany i wykształcony, po 
siadający jeżyk  fnuiciwki, niemiecki ij 
muzykę na fortepianie, życzy sobie zająć 
się kształceniem uczni z klas wyższych! 
lub niższych. Posiada chlubną rekemen-j 
darję. Bliż«z)ch szczegółów udzieli biuro 
Wnej Wiloszyńskicj we Lwowie, Rynek 
Nr. 28. 3417 1—8

I C D u C
K ALEN D ARZ POW SZECHNY

na rok 1880  
o p u ś c i ł  j u ż  p r a s ę  n a k ł a d e m  190t l—o

KSIĘGARNI POLSKIEJ wc Lwowie.
C e n a  3 0  c t . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o d  o p a s k ę  4 5  c t . ,  t u z i n  z t .  

3 .7 0 ,  z  p r z e s y ł k ą  p o d  o p a s k ą  z ł .  3 .0 5 , I
W I N O G R O N A

Paryski© i wiedeńskie MEBLE
n»d«r ulecanolnn, trysła • ta"!"

JT. J lO . G  F B I  N U
stolarze 1 ta p icery  2810 32—9

sałntony r. 18RB. odznaczony 11 modelami,
» e  W i e d n i a ,  L e o p o l d s l a d t ,  O h « r «  R o n a u t r a u e  N r .  D l ,

nh«k SahWwhof
Alt<"ua mebli fpytwnH wydani *) * ohj-Jń ionlaml i cennikiem, po 8 zl.

J .  W. S E 1 D N J T Z E R .  właściciel winnic i eksport winogron w s a g y - 8 z # l '
l o s ,  UgocBa komitat we Węgrzech, wysyła franco do wszystkich miejscowośti w 
Galicji za nadesłaniem [za przekazem] 1 zlr. 70 ct., kosz o' ft kilo najlepszych

winogron stołowych !
*  X X X X m # X X X X :f  X  X X  X * X X X X X X 1
x  H aarlem sk ie  C ebulki k w iatow e

h y a e y i i t y  1 T u l i p a n y ,  pełne i pojedjńcze L i l i e  c z e r w o n e  i  
I n n e  K o r o n y  c e s a r s k i e ,  C y c l a m e u .  N a r c y z y .  T a c e t y ^ t p .

otrzymał znaczny zapas w wielkim wyborze po miernych c-nach. 
N a s i o n a  J a r z y n  d o  j e s i e n n e g o  i  w c z e s n e j  w i o s n y  z a ­

s i e w a  z u p e ł n i e  S w ł e i e ,  p o l e c a  .

CHówny s k ła d  n&stfon ^  2

R E W E A Ł 8 £ g
w szelkie cierp ienia nerw ow e w jednej 
chwili nstępnją po nżycin pigułek anti ne- 
wralgijnych l)n-Oronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Leva»setir, rue delle Monnaie, 28 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolsscha 
i Krzyżanowskiego obok Brygidek 2654

• «Mm a (utL,- ^

3> Min ti In
M , l  fikGeschlecht8-Krankh«ttN

■ta
IH e d . B r .  B i a e m ,

IRltfllleo bet ©len« mHc 9«cnttiL 
ffiUi *, F rau ieat - ą z » *  t t  
P rjhgll* wttbes Ml M-tllti 
Śiilburin ftJU, Ma (tfdiwSJirtt 

Rranrtfrifl Hfi
OrSIaatieii tlgllś aos 11—4 U Ile. 
•■4n>t<Stuti4<£oir<f̂ aat<nib<ąaa« Brtt n. mciBeil TOcblcararnfrbrtffrgt 
W  D r. B lM a i  suih bu,« bil 

Oimmiung m  on. C ittjtrft. 
Mni.TProtćgota. Bgnlflflfiibnct.

Leśniczy
egzaminowany, rodem z Czech, żonaty, 
bezdzietny, obecnie zostający w obowiązku 
w większym skarbie, w którym założył 
bażantarnię, trudniący się wolną hodowlą 
bażantów, życzy sobie tę posadę zmienić, 
i poszukuje natychmiast posady w krają 
lub za grenicą

Adret: t t .  t t .  poste restante, Koro- 
piec nad Dniestrem. 34  2 1 3

1000 guldenów
tej damie, któraby po użyoin jedne­
go słoika mojej

m a ś c i  n a  p i e g i 9
takowych nie straciła. Wysyłam za 

zaliczeniem.
Słoik 2 zł. 10 ct.

B o b e r t  F i s c h e r ,
doktor chemii we W i e d n i n ,  I Jo- 
8 —4 hannesgasse 11. 2811

*
£
K
tt
te
tt tt
ttttttttutfttttttittttctt * * * * * * * * * * * * *

a p ety tu .
J )o  i A  nadwornego browaru eks­

traktu słodowego i fabryki preparatów 
•łodowych Jana Hoffa we Wiedniu, 
GtaM z BiMzeratrasa 8."

S e l p .  Od csaiu jak pijam pańs^ 
wyborną czekoladę, znikły cierpienia 
płacowe; piję takową teras nieustannie 

lamiast kawy. 3t*jer, konny żandarm. 
G r t n h a g e n .  Skutki lecznicze pań- 
iełą |raowrboruych preparatów, piwa 

idrewia a ekstraktu słodowego i słodo- 
idiowia, są w wielu 

wszeebnie wiadome, na 
wyborną skutecz­

ność także słodowych cukierków na 
pleni. Cierp.ann. na kaszel, na złe 
tmwjsaie 1 brsk apetytu, a Hoffa sło­
dowe cukierki wyleesyły mię z tych 
ehorób. GrunewaU, właśdoiel dóbr.

„Pierwsze, prawdziwe, lecznicze fleg­
mę rozpnszc zające, Jama Hoffa cukierki 
słodowe tą opakowane w niebieskim 

derze. 2826 1— 7
e Lwowie do nabycia w apt. J. Bei- 

sera, Zyg. Ruckera, w handlu K. Bał- 
łabasa, F, W. Królikowskiego, W. Mar- 
szałkiewiawa; w Tarnopola w apt. dr. 
A. Buchelta; w Drohobycza H. Blumen- 
feld; Ł  B5hm w Sueatin; w Kołomyi 
u S. L. Skuich, w Nowym Sącza u B. 
Jakubowskiego. _______

w aj cza^a lady idro 
aiwpienucb powszecl 
■obie doświadczyłam 
ność takie słodowi

B e z  t>olu
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających traw a- 
aiu, tudzież bez atiorób naetępnyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zapełnić nowel metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
■ • ł a w y  u o e i o w c , 

tak świeżo powitała, jakoteż bardzo za- 
lianaia, naturalnie, gruntownie i szybko 

D r  H A B T n A J C N ,  
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedn in  Stadt, H ebaburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Beilergaase N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, u p ła w r  o kobiet, hladaczkę, 
niepłodność, upławy, 2761 11—?

e a ł a b i e n l e  n ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy s y l l l c  1 w r z o d y  w n e l -  
k i e g o  r o d a u j n  za pomocą koree 
pondenoji. Za dyskrecję ręczy, a na tą 

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Fabryka rękawiezrk 
Ej, H i n g e l m a n n a ,

ko W ie d n iu , VII. Neubangasse 48. 
poleca awoje przednie wyroby po najtań­

szych cenach fabrycznych : 
Ręk&wiczLi d a m s k i e  na 2 gaziki tnziu 

7 zł. 50 ct.
Rękawiczki m ę z k i e  na 1 guzik tuzin

7 zł 60 ct.
Rękawiczki d a m s k i e  na 3 guziki tuzin

8 zł. 50 ct. 2860 6 -  10
B i a ł e  męzkie i damskie rękawiczki na 1

i 2 guziki tuzin 7 zt.
Przy większym odbiorze gpret. z gotówki.

M ATIOO
w a t r r y k i w a n i a  i  k a p i i ł k l

* słabościach męzkicb jako najsknteci 1 
niejszy środek poleca a p t e k a  p o d  c ł o - 1 

t y m  l w e m  w e  L w o w i e
Kaliksta Krzyżanowskiego, j 

Flaszka wstrzyklwań 40 ct. 
kapsułek 8 0  ct.

wraz z dokładnym sposobem nżycia. 
Zamówienia z prowincji nskntecznia | 

•ię odwrotną pocztą ? 3776 18 --?

_  z ŻELAZEM __
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatwy do usw ojenia przez każdy orga­
nizm, jeat najpotężniejszym środkiem  
wzm acniającym .

Przyw raca krw i 1 czerw one kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pom aga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule­
cza bezsilność i wątłość, za leoasięprzei 
lekarzy dla kobiet popotogach i  ozdro­
w ieńców  eto.
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 

W Krakowie w aptekaot pp, Trauczjrńaklego 
l Mędrka, we Lwowie w apteoe P. Mlkolasotaa, 
w Caernioweaeh t  P.OoUcfcoweklego, w Pozna- 
atu n Dra Mankiewlcsa

We Lwowie w 
obok brygidek.

apt. p. Krzyżanowskiego

Paryż. SEZON ZIM OW Y. Paryż.

ZAWIADOMIENIE DLA DAM.
Les GRAKDS MAGASI\"S du PRTNTEMPS w PARYŻU mają 

zaszczyt donieść, że icb tśa ia lo g  ilp str o w a n j na tegoroczny se­
zon zimowy, znajduje się p»d prasą. Zawiera on spis dokładny wszel­
kich nowomodnych je d w a b n y c h , w e łn ia n y c h  i innych to w a ­
rów  fa n ta z y jn e j ltarw y, oraz modele najnowszych su k ie n , 
k o stiu m ó w , o k r y ć  d la  d a m  i d z le e i. Co powabne album 
na frankowane żądanie adresowane do p.

JIILES JALLZOT Grands Magasins dn Printem ps 
w  P a r y i a .

każdemu bezpłatnie i franco nadesłane zostanie. 2681 1—4

E. Scheringa Esencja z pepsiny
(płyn na trawienie) według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. P a n o m  i dr. H a g e r  naj­

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okaznjącego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na­
leży na to baczyć, że flaszki o p a trz o n e  »*. m a rk ą  o ch ro n n ą  
jedynej fabryki

E. Scherings, Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

We LW OW IE do nabycia w apt. PIOTRA M IKOLASCHA.
X  i w apt. ZYGMUNTA RUCKERA.

C en a fla sz k i 1 mir. 3 5  c e n tó w . 2811 2 - ?

HCOOOOOOOOOOC

Herm. Gust. Schwabe
w  H a m b u r g  n .

Wielki skład

starych worków.
2728 2 -  34

Wynaleziona w r. 1.s.j6

Massa do 
wania

je«t nieDCMŚcignionym w Jo- 
p t o Ł w  tak z miękkiego 
Mb s .« ę j ,  a podług życzenia 

piękniejszy i trwały
O .  T

i lótirvkuv

frotero- 
posadzki,

broci i najtausy.em środkiem: 
jak i twardego drzewa, starej 
kolorowy lub bezbarwny naj- 

_ , , - ,  połysk nadać.
W H K - K l f ś f .  L w ów .

Nowo urządzony handel
pod firmą:

J a s  f l i e d l
WE LW OW IE , plac Marjacki 1. 6. w domu Wgo Penthera, 

poleca najlepszej jakośei

IhtótEEEĘe, S t o ł o w ą  b i& łisE fE ę  9

Angielskie Szirtiugi i Perkale,
Gotową bieliznę dla pań i mężczyzn, Skarpetki, 

Pończochy, Kołnierzyki, Mankiety, Krawatki itp.

we LW O W IE, plao Halicki 1. 15. w gmachu banku hipotecznego.
Cenniki ods ła na żądanie franco. 3407 1 4

PIGUŁKI BLANCARDA
Ż E L A Z IS T O -J O D O W E , N IE PO D LE G A JĄ G E  R O Z K L M )O W l, 

Potwierdzone przez Paryska Akademią medyczna itd.
tęcząc w sobie własności JODU i l lL A Z A , pigułki te nżywają się specjalnie 

przeciw słabościom skrofulicznym, przeoiwkc którym proste lekars.wa ielaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ  krwi 
perjodjczny, wzmacniają stopniowo Organizmy lymfa- 
lyczne, wątie i słabe, etc., etc., etc.

Nd. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok zi ajóowai się n spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

----------------------- 1------ Wystrstfai sif fałszerstw. -
We Lwowie do nabycia w apt. pp. Mikolaacba, Krzyżanowskiego i Ruckera.

|  Płaszcze na deszcz z gani
d la  w o j s k o w y c h ,

itofl&waie do przepisów zrobion* i płachty obozowe (na ładanie aoie byó za­
płata sarządsona w komis;i uniformowania) tudzież surduty na deszcz dla cy­
wilnych t płaszcze % kapuzami, sztuka po T zł. dostarcza
J. K. S c h m e id le r , Gummifabrik we Wiedniu, 

Centrale: VII. Stift^asse Nr. 19.,
F ilia : I. Kohlmarkt Nr 5. 2802 21- 34

lO O O  z ł .  z n a l e z i o n o .
10(0 zł. nagrody zapewniono temu, komn by się udało dostarczyć mi recepty do 
zrobienia atramontu czarnego do |oninatania pisma.

Nikt nie uczynił z .dość memu życzeniu; w końcu udało mi się sporządzić 
w y b o r n y

czarny atrament do pomnażania
który użyć się daje do aparatu pomnażającego, zwanego „Hektografem", za pom .cą 
którego w 10— 15 mimtach z oryginała 40—10 dobrych kopii w sposób uader za­
dziwiający, na suchej drodze odcisnąć m żna.

W ten sposób można odc:«kać nuty, broszury, portrety, plany sytuacyjne i o- 
■eracyjne dla rysunków wojskowych itp. ró w n o c ze śn ie  także w dowolnych 
<olorach atramentu. 2818 5 5

Józef Lewitus,
właś iciel fabryki, we Wiedniu, I. Ribenbergentrasae p.

W > O O f

w Krakowie ul. Grodzka I. 33.
otrzym ał na porę jesienną i zim ow ą

wielki wybór 11 o w  ości
w materjałach na suknie i okrycia damskie, 

również
¥ o d e l e  paryzkie i berlińskie konfekcje

tj. okrycia paletoty i kostiumy po cenach umiarkowanycn. 
Magaz.yn przyjmuje do wykończenia w jak najkrótszym czasie c a -  

m ó w l e n l a  na wszelką konfekcję damską według modeli lub żurnali.
Oprócz rozlicznych artykułów blawatnycb i w zakres ten wchodzą­

cych towarów, poleca magazyn także swe s k ł a d y  k o m i s o w e :
—  P łó tn a  i b ie liz n y  s to ło w e j

P e r k a li  b ia ły c h  na koszulo, prześcieradła 1 f i  ^
poszewki itp.

P o d sz e w e k  dla zakładów krawie kich. 
K o łd e r , p led ów  i su k n a  z fabryki Sła- 

wnekiej w końcu
A je n c ję  F a r b ia r n i b e r liń sk ie j Spin-

Próbki i cenniki n i żądanie franko

f© *O C >
Pierwsze nagrody 
2 medale z łote. Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody 

3 medale srebrne

przez Wys. ces. król. rządu M a  wyłącz, uprzywilejowane 
wl e I o k r o t n i e wy p r ó b o w a n a I j e d y n i e  n i e z f w o d n e

PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 
do drzwi 1 okien,

z bawełny polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się pr nąitah- 
d szych cenach, a to : 2752II 1—10
^ Cena białego cylindra do okna 5 ct. za meter

SCena koloru czerwono-hrunatnego i dębowego cylindra do oknp 6 ct. za meter, 
Cent. białego cylindra do drzwi 7*/, i 13 ct. za meter,
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za meter. 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kolom wypada najwyżej 50 ct.

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, ie bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
W e  W i e d n i a  Holowratring Nr. 12 w c. k. nadwornym skłaasie fabrycznym.

— — — — r—\ J. P O P E L A R Z --------------------------
C r?D, . P^Z6Clw { c. k. liwerant nadworny przymykadeł 
zaziębieniem. j 0(j przeciągu powietrz?,.

Największa oszczę­
dność drzewa.

O O O O O O O O O O łO O O O O O ^
| *  Ciągnienie 1. października J MO

PBOHE81
na

losy kredytowe losy m. Wiednia
Tylko 4 zł. 50 ct. i stempel. | Tylko 2 zł. i stempel.

O bie razem  ty lk o  G zł. l stem pel.
Główna

wygrana 400 000 zł. Główna
wygrana

3f3P* Losy Szegedyńskie po 2 zł.
Przy z&knpoie 10 sztuk 1 sztuka gratis.

Weohslergesoh&ft der Administration
Ch. Cohn. 2825 (5—4

we FIK D N IU  Ś6 w e  W IEDNIU
W ollzeile  18. 99 U  W ollzelle  18.


